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Taka jest antypolska działalność hitlerowców . w Gdańsku 
. GDARSK. Niemieckie urzędy 

N 1...-dańsku otrzymały polecenie, 
aby w ciągu trzech miesięcy u
r1ędnicy noszący nazwiska o 
brzmieniu polskim zmienili je 
na nazwiska o brzmieniu nie
mieckim. 
Sąd gdański skazał aresztowa

nych przed kilku dniami Pola
k6w, obywatela gdańskiego Tu
skę i obywatela polskiego ża
bl.6.skiego, którzy brali udział w 
uroczystości 10-letniego jubileu 
ma sekcji młodych ZZPZP, 

Polska 
od BlftJkU 
adepcbnąi 
sie. nie dal 
J~ w okresie jednej a 

aajbarddej niezwykłych uro
~ kt6re nazywamy Dnia 
dU Morza. Uronystośd, mają
tej uprzytomnić nam corocznie 
e lldobyłym dostępie do Bałty
b. O znaczeniu tego dostępu 
pisano i mówiono wiele. Nie 
)ttdzjemy na tym miejscu po
wtanall argument6w, znannych . 
każdemu Polakowl. Nie będzie

tJRy wspoQlinali historii dawnej 
polskich rządów na wybrzeżu, 
am dziejów imponującej pracy 
lat ostatnich, To wszystko jest 
snane, ~o wszystko nie raz je
stczie będziemy omawiali. 

W tym roku Dni Morza na
aieraj' specjalnego znaC2:enia. 
Odbyw-ajli !li~ one w atmosferze 
przedwojennego podniecenia, 
~w9łanego zaborczymi plana
ąi} NJeiniec, które po pożarciu 
Czech i Kłajpedy, usiłowały wy 
<.:iąptlłć chciwe łapy po nasz do 
•tęp do morza. Odbywamy 
więc uroczystości pod hasłem: 

„Polska od Bałtyku odep-
chd.ć"sfę nie dal„. „ ' 

Mie tylk'.o rozumiem)' to ha
sło. Nie . tylko rozumem oaar
~--„ znaczenie łącmośd ze 
&wiałem przez morze, jego ma
t.zenie gospodarc~ politytzne, 
kulturalne. To hułó ćzujemy 
te1eein. Bije eno moc:nJ'lll 17ł
'1e.it 1nanej knri rPźdym oo 
b;rwatetu. 

(prw ·~o męefto mł~nłe. 
które po~rdilł zacisn'łE naae rę 
ie wpi~ 

pierwszego na 8 miesięcy wf~- wy letniej w restauracji Frled
zienia, a drugiego na 5 miesięcy richsheim w Gddsku. 
za rzekome zakłócenie po~- Jednemu z polskich robotni-
ku publicznego. ków rolnych, zatrudnionemu u 
Sąd gdański rozpatrywał spra gospodarza wiejskiego Niemca, 

wę kolejarza polskiego, obywa- w powiecie Wielkie Zuławy, po 
tela gdańskiego, Saldata, pobi- licja skonfiskowała niedawno za 
tego przez bojówkarzy narodo- klłpiony przez nieeo w Po~e 
wo - socjalistycznych ia rzeko- aparat radiowy 
mą obrażę systemu hitlerow-

skiego. Sąd Saldata uniewinnił. Gdańska policja polityczna 
Również w sprawie ciężko po przeprowadziła rewitję w mie

bitego, a następnie areSZ'towa- szkaniu ucznia blacharskiego, o
nego przed kilku dniami ucznia bywatela polskiego, narodowo
szkoły morskiej w Gdyni, Leo- ści polskiej, Pawła Żołądka i a
na Sz~zepańskiego, sąd wydał resztowała go. Bezpośrednim po 
wyrok uniewinniający, skazu- wO<iem are5ztowania miało być 
jl\C go jedynie na 70 guldenów patriotyczne przemówienie, ja
grzywny. Jutro S~zepański ma kie Żołądek wygłosił w ubiegłą 
być wypuszczony na wolność. niedzielę w Tczewie na uroczy-

Prezydent policji gdańskiej stości 10-lecia sekcji młodzieżo
odmówił pozwolenia niemiec-

1 
wej Zjednoczenia Zawodowego 

kim organizacjom katolickim Polskiego Zrzeszenia Pracy w 
św. Józefa na urządzenie zaba- Gdańsku. 

Oto wil\Ulnka faktów - plon Jiary i mandaty p&icyjne, coła 
jednegó dnia! Walka z polskim.i bez podania powodów zezwole
nazwiskami, wołające o pomstę nia na prowadzenie warsztatów 
do nieba wyroki, bicie Polaków pracy. Wszystkie instytucje po
za rzekome przestępstwa, któ- średnictwa pracy znajdują się 
rych nawet sądy gdańskie nie pod kontrolll hitlerowców, szy
mogą uzasadnić, szykany wszel kanujących Polaków bez lito
kiego rodzaju, rewizje i arestto- ści. 
wania - to wszystko jest robotą Nie trudno się domyśle~. ze 
metodyczn14. wszystkie te wyrpóbowane już 

Dziś bez trudu można zauwa- nieraz sposoby niemieckie pod
iyć, że a.keja przeciwpolska pro cinają byt Polaków, mieszkaJ1t
wadzona jest w Gdańsku przez cych w GdańSku. Podcinają sy
Niemców bardzo planowo i kon- stematycznie. 
sekwentnie. Nie odniosą one jednak sbat-

To jednak nie jest jeszcze ku. Co do tego niech Hitler nie 
wszystko. Władze Gdańska sta- łudzi się ani przez chwilę! 
rają się zniszczyć Polaków go- Nie możemy jednak patrzeć 
spodarczo. W tym celu wydaje obojętnie na los prześladowa ... 
się na terenie Wolnego Miasta nych w Gdańsku naszych braci. 
specjalne ustawy i rozporządze- Tu możemy stracić cierpllwat§ćl 
nia, hamujące rozwój polskiego ł Niech-że Niemcy pamięta.Jłlt źe 
handlu i rzemiosła, nakłada wy- istnieje zasada' odpłacania się
sokie, niemożliwe do zapłacenia im tym samymi 

Dla utrzrmania pokoju w Europie 
Uroczyste zawarcie paktu francusko-tureckiego 

ANKARA. W piątek po połu-·1 przyjaźni fr~ncusko - tureckiej. cy wszystkimi ror.ponąduinymi rzecz innego państwa mandatu, 
dniu odbyło się podpisanie pak- W odpowiedzi swej ambasador środkami. . jaki sprawuje w Syrii0

• . 

tu francusko - tureckiego. Ulqa4 f~ncuski M~ssigli powołał się Układ tef stwierdza, !e nie w krótkich deklaracjach min. 
ten przewiduje przyłączenie do na nied;iwne oświadczenie pre- jest wymierzony przeciwko żad• 3onnet i ambasador Suad Dawaz 
Turcji sandfaku Alek~andretty o- zydenta Turcji I:rmeta Inonu, że nmiu państwu. stwierdzili następnie, że zawar 
raz nakreśla nową granicę pomię „po załatwieniu sprawy sandia- w osobnym dokumencie rząd ty w maju r. b. układ anglo-tu
dzy Turcją a Syrią. Nowo zawar ku Aleksandretty 1'fc już wię- turecki otrzymał zapewnienie, recki, zmierza jedynie do zabez 
ty pakt przyjaźni zobowi~Uje cej nie dzieli Francji i Turcji". :te „Francja nie wyrzeknie się na pieczenia pokoju. 

oba IJ\O~arst"?'a do współpracy 'tegoż dnia o godz. 18.30 min. · ---------··-------------· 
na~ bezp1e~enstwem we wscho Bonnet i ambasador turecki Su- . • • 

druej części morza $r6dztemne- ad Dawu, t>Odph1ali :francusko- Trzeci pro1· ekt porozum1en11 
go. turecki układ wzajemnej pomo-
Układ wchodzi w życie natych cy. zgłasza rząd angielski w Moskwie 

mi~ po ~mianie dokumentów Włró4 punktów układu francu MOSKWA. W inoskiewskich I na temat powodów, lit6re skłooi• 
r~tyfikaC!Jnych.' co musi n~- sko • turec:kiego jest następu~: kołach politycznych panuje prze ły premiera Mołotowa do zajęcia 
P1~ w dniu. 23 lipca b. r. naJpó- W oczekiwaniu na uwarcle u• konanie, że rokoWania angielskO" krytycmego stanowiska wobec 
zruej. WoJska francuskie ~ędą kładu ostatecznego rza,d francus• sowieckie wznowione zostani w ostatniej propozycji a.n.giels~ -
"':'Ycofane z sandżaku do dnia 22 ki i rząd turecki o.9wiadczają, .ie nadchod~~ niedzielę po otrzy- francuskiej. 

hpca b. r. . . na wypadek 3*'esii, która mogła maniu przez dyr. Stranga dodał• Doręczona wczora.i odpowiedl 
Po u~o.czystośc1 podpisania by ~wocfować wojnę w obsta- kO\\'}'ch instrukcji z Londynu· oficjalna rzł9:u sowieckiego u 

p~ktu mllllBte~ spraw zagr. Sa:a r:ze śródziemnomorskim, gotowe I Kóła zbliżone do ludowego ko propozycje Wiliama St.ranga bv• 
dżoglu wygłMil: P:Zetnówieru~, 1ą .współpt~ać wspó!nie, u' misaria~ spraw ug,,-anicz.nycb ła przedmiotem specjalnej konfe 
w którym podkreślił znacierue ~telaj ,c sobie wzajemnie porno zachowu1ą całkowite milczenie rencji ambasadorów Francji i~ 

glii. Według kursujących pogło
sek, Williań1 . Str~~g .,,. .P~ . , 
szych dniach pnedłótyć ma. rzt 
dowi sowieckiemu tneci z kol~ 
projekt" tr6jpor0%Umienia.. 

. Warunki i :groźbr Japonii : ó • 

· wręczył konsulom An91ii i Francji mer Tientsinu 
TI~IN. Chiński ąi~! ny~. kotnunistyC%nych i ańtyko- mów towarowych, sklep6w. itd„ Kara ś.mierci 

Tients~~ wtęczrJ .konsul~ Vf · muntstycznych, .zn~i_dui~ch sie posJugufąc;ych .się dawn_~ ,waluta. · „ · ' 
8~11 !"raQCJl Jisty, U'!1e~aJ& na termach konte&Jl, . . · 4), umem<>żhwienie i,'Wtlzelk_ich .Ża przesfępSfW8' I 
ce kop~~ 1dmtycznych oewiad- . manifestacyj, publikacyj itd.", 
czeń, :dcterow&nych· P!z~.„ł)f'OWł . 2) ..... spółpra~. w dziechińie po przeciwnych polityce rządu pę- walutow .• .. 
~cmv nid w.rekinie ·Ao 31\'l lttyki monetarnej rządu pekmskie kińskiego. · , . . \ Wł h . 
bas&do.~w ~gin i Francji. go, ~ w szciegó. n~ci usuhięcie Oświa<;lczenie .nadmienia, te w , : c We , ~S~·C 
Ośw1adezeme to, po poWt6ne z. obiegu "dawne1 waluty i ;Wyda• wypadku; gdyby władze angie1s• RZYM • . Wprowiadwna; zost4-

.... plęłtj spadną ~· kaid.,... 
Jttę e6mieli 1142 brut~~ WJ'Cill
JDllf, i.Pcąwe szpOJlJ' po na~ 
~ pnwo . do Bałtyku. " 

~ ~.anych axtun;ient6w, w:a- nie rezerw s.reb~ pi;zetr~vmywa• kie i frąncuskie nie akc.ćptów~łv ła-·w WYJ>adkaCh s~czególnię cięt 
· sądniaJ~ch - obecne naP,ręłente. ny<:Ji pr:ez, banki chińskie w Iron w cał(>ści cztere.ch. p~iych· l.rich 1'ara śmierci :z;a .prus~ 
W,łus~~ c:fefJ··~Mlł~r które ce~ach • rezetwy · ~e szacow~· ·punk.tów, wó~cz~ }ząd pekinski 'stwa dewizow.ę. . , . .. · 
~otliwiłyby hkwidac1~ za~argu: ne. są na 40 cło 50 mtln· dol. chn\ będzie zm~zon,y uciec. się d<? Jak utrzYm.ują, wywołane to zo 

.. 1) !'3P6łpr~ca nad ~zu~a skich. . ~ . . . ,,rozstrzygnięć zasadmczych • stało niezwykłym wzrostem licz 
~~ l WY

1 
daniem rzą<ł0W11 pekuis. 3) z.arnkn1~1e wszystk1cp ban przedsięwziąć środki. ja.lrie naka. by tych przestcpstw w ostatnich 

mem11 e ementów . łel'l'Orys.t"tcz-k6w ch1ńskic:h, magazynów, d~ . zuie svtuacia". . . czasach. . 
• ~ J - .:r;.:„.„, .1t I 1 ... : _ _., ~"- ~ • „ .• " „·I I·"... , , ' .... ~-... „.' .' ·~ t T- ... ',, ..... "J ( · ' ·J-· -~ 1 .; .• t ..... ł ;, ........... „ ....... . . "': .... ~ ·:;.. .... _ 4 „ł„ „ .. „... N- - ' • _, 

PoJ.sk• od Bałą.ku odegcbqć ••.w 
Wkrótce w Czatach świetnft komedift p.t. ;,WESOŁY oRoYNANS" 

• . . 

I 



- \ 

Str. 2 

sła nik dla s 2 TYGODNIE . . 
TANICH PONCZOC8 

I SKARPETEK 

Rola mr. Słranga w polityce angielskiej· od 25. VL do 5. V1L 
1 TYSIĄCE PAR PO CENACq 

OKAZYJNYCH !Willfam Strang, angielski wy- tu (n0811 się z zaIJ?.iarem podzia
slannik w Moslhvie, który ma do- łu 'Abttlynii między zainteresowa
prowadzić do sfinalizowania ukła- ne mocarstwa) i S~ang był „dy
\lu angielsko - sowieckiego, je6t plomatycznym woja.ierem", kt6ry 
5J)ecjalistą od trudnyoh misji. I objetdżał stolice europejskie i kom 

Gdy tworzą się dyplomatyczne ferował z przedstawicielami mi'll
lub polityczne komplikacje w an- ' tere~wanych moearstw. 
:gielskiej polityce -zagranicznej, mi Gdy plan ten został ujawniony, 
~ Stramg pakuje swoje walizy i m~nister Hoare musiał podać się 
'.jedzie na zagr<>Wny punkt, aby do dymisji. Strang pozostał jed
ratować sytuację. nakte na swoim stanowisku i 

Podczas wojny abisyńskiej ów- wśpółpracował z ministrem Ede
ezesny minister s1n·.aw zagranicz- nem., następcą Samuela Hoa.re. E
nych, sir Samuel Hoare, podjął dem, jak W!iadomo, był zwolenni
tajną akcję dyplomatyczną, mają- kiem polityki nieustępliwe>ści wo
'Clł na celu zlikwidowanie konfldk- bee Wloch i był za obroJUl Abisy

nii. Elastyczny Stmng dostosował 
się do punktu widzenia swojego 
nowego zwierzchnika i objeMża.ł 

roku, w najgrotniejszym momen
de kryzys'd czechosłowacldego, 
Strang, ja.ko kierown·ik departa
mentu Europy Srodkowej angiel
skiego MSZ-u nakłOOllił Chamber
lain.a., teby po raz pierwszy w swo 
im tyciu wsiadł do samolotu i po
leciał do Hitlera do Godesbergu. 

Strang jest znany równiet w 
Kremlu. W roku 1926 brał udział 
w rokowaniach angielsko - sowiec 
kich, a po ich zakończenia został 
współpracownikiem angielskiej 
ambasady w Moskwie i nawiązał 
stosunki .z sowdecldmi męt.ami sta
nu. 

St.rang jest wiet1Cim mil~ni
kiem malarstwa i w jego willi w 
Richmond pod Londynem znajduje 

się mnóstwo ceDJl1'c1i otirailhr, kt.6 
re przywiózł ze swych podróą dy
plomatyczmych. 

Ostatnio, przed wyjazdem do 
Moskwy w rozmowie r; dziennika
rzami e>świadezył, ł1e wota.łby u
dał si~ do Genewy, nił do Mo
skwy„ Dziennikarze przypuszczali, 
te Strang nie wierzy w powodze
nie swoje misji. w mcnliwość so
juszu angielsko • sowieckiego. 
Strang jednakie saras im wyja.. 

„ „ I 

Damskie pol\ca. fed1:; 1 • 
M••kle skarpetki od 60„ 
Dziecifac• skarpetki" 6011r 

śnił, te nie ma to me wspólnego I Dzloł pol\czoch 
polityką. Wolałby pojechał do Ge- WAISZ.AWA. M łk Ir 14' 
newy, poniewd tylko dlatego, teł era.aa owa • 
pragnąłby oj~ wyatawę malaJ'o oaz we wsz;y&ti;h Innych filiach 
stwa binpafts1dego, obrazy 1pro- I Pedicure Zł. 1.50 ' 
wadzone 1 królewskiego mur.eum 

stolice paflstw, członków Ligi Na- ------------------11!11-----------------rodów, zbierając podpisy pod pro-

w Madrycle. - tel. 505.89, 350.53 

jekt zastoaowama sankcji :wobec 
Włoch. , 

A %D6W 'W'e' meJn.łu ubiegłego 

„Potężne siły działają na rzecz pokoju" 
oświadczył król W. Brytanii 

LONDYN. - dczył, że podjął swą podrół, pra
g ..ord mer i kor- gn14c służyć wielkiej Anglii, wspól 
~i poracja Londynu nocie narodó-w, aby szerzyć zdro

podejmowali · pa- we i radosne ideały, aby wyka
rę monarszą śnia zać, że majdą się potężne siły, 
daniem w. Gild- dztałające na rzecz pokoju i dobrej 
hallu. woli wśród narodów. 
Dzięku}ęc za o- "Takie były cele - podkreśJił 

kazane wyrazy monarcha - których wypełnienie 
entuzjazmu postawiłem sobie wraz z królową 

i wdztęczności, za zadanie„. · 
•ól Jeny król Jerzy oświa-

{Jtody PINGWIN kup - bo warło.l ' 

N!emcJ nie są przrgotowani 
do prowadzenia woinJ 

Republikart.ska armia irlandzka 

o . ·z cia niele al a 
Sensacyjny dekret rzqdu irlandzkiego 

DUBLIN. nepublikańska ar- I ne na podstawie uchwalonej nie stown w hrabstwie Kildare. Ma
mia irlandzka została uznana za dawno przez parlament wolnego nifestacje te odbywały się coro-. 
organizację nielegalną. Rząd ir- państwa ustaWY. o obronie pań- cznie w rocznicę śmierci Tone'a. 
landzki wydał dekret w tej spra stwa. Rząd motywuje swe stanowis
wie w piątek wieczorem. Dekret Rząd irlandzki zabronil odby- ko tym, że demonstracje mogły
wskazuje, że przynależność do cia manifestacji na grobie znane by przybrać burzliwy charakter 
organizacji oraz wszelka dzia- go nacjonalisty irlandzkiego W ol i w ten sposób zagraż~ inter~ 
łalność w jej ramach będą kara fe Tone'a w miejscowości Boden som państwa. 

n 
Wyrób 
fabryki 

Dobrolin 

dowództwo 
BUDAPESZT. Ukazała się tu rażliwe zwroty pOO adresem Wę angielskich i frantuskirh sil zbrojnJth RI Dalekim Wschodzie 

6roszura dr. Iwana Lajos'a p. t. gier. LONDYN. Według doniesień !. cyzja ta jest najważniejszym wy Jak wskazują w ~ołach poin-
,.Przygotowania wojenne Nie- OpierajłlC się na wynurzeniach niki ó t b eh od f eh. dmirał sir Per miec w świetle niemieckieJ' lite starannie zebranej fachowej pn z Singapoore naczelne dowódz- em rozm w sz a owy , - ormowany a -

two angielshlmi i francuskimi si j bywających się od czwartku w cy Noble, dowódca eskadry an-~turY. fachowej". sy niemieckiej, autor wskazuje ł . b . . Dalekim Singapoore pomiędzy angielski- gielskiej na wodach chillskich, 
na niedostateczne przygotowa- ami z roJnynu na 1 • • • • • • be · azi k fliktu b · 

~tńor, powołując si-~ ru( „Me
in Kampf" . Hitlera i oświadcze-
Jlia niemieckich mężów stanu o-. 
kreślające cele imperialnej po
tityki Rzeszy, streszczające się 
~ciągle aktualnym programie 
.,,Drang nach Osten" („Parcie na 
(Wschód"), w któreg<> ramach 
mieści się również opanowanie 
1Węgier lub przynajmniej ich 
znacznej części. Autor powołuje 
się przy tym na głosy prasy nie 
mieckiej, zawierające częste ob-

· R d · tak •et li Wschodzie będzie spoczywało w j nu 1 francuskimi oficera.nu wszy o jrme w r e on z ro] 
:~e;z1 ~:i:~! .~ j~ razie wojny w ręku angielskim. stkich rodzajów broni: R~~wy nego naczelne dowództwo nad 

· ~ c6 ~ Główną bazą operacyjną połą I będą zakończ(>lle naJp6źnieJ w połączonymi silami zbrojnymi 
j%:;~::= ;emieclde- czonych s~ . zb~ojnych obu poniedziałek. . - Wielkiej Brytanii i Francji W'. A-
go. państw stanie się Smgapoore. De zji wschodniej. 

::~~~::;~ Trzesmen-.e ziemi na Zło rm Brzegu 
kiej i zwycięskiej wojny. Bro- L. b t• I 66 oso· b 
szura powytna w ciągu kilku ICZ a O lar wynosi 
dni rozeszła się do Węgrzech .w 
kilkudziesi~u ~cach e2Zem 
plarzY.. 

Wezwan·e do kob!et niemieckich 
. aby wziełr udział w iniwach 

BERLIN. Ukazała się odezwa bardziej wydatny u(!zfał w ro
oo wszystkich kobiet i dziewcząt botach rolnych, związanych z u
Niemiec, wzywająca do w"Lięcia przątni_ęcl~ tegor~ch zbi~ 
,Udziału w pracach nad uprząt- rów. 
illęciem zbiorów. Odezwa podpi
sana przez kierowniczkę ruchu 
kobiet Rzeszy, wskazuje, że ze 
:względu na brak sił roboczych 
w rolnictwie wszystkie kobiety 
niemieckie muszą wziąć jak naj-

Ja)[ właClomd po(łoone ooezwy 
zostały skierowane niedawno do 
młodzieży akademickiej ~raz 
„Hitlerjugend"§ 

. Niezw~ ła przesyłka 
wartoid przeszło 30 milionów złotJch 

LONDYN. W bieżącym tygod
niu odszedł z Londynu do Bang
Kongu transport złota, wartości 
milion i 15 tysięcy funtów szter 
lingów (przeszło 30 milionów zło 
tych). Ładunek ten został wysła 
ny z polecenia rządu sjamskie
go, na którego rachunek był zde 
ponowany w Londynie. Trans
port ten stanowi znaczną część 
pokrycia złotego waluty sjam
skiej. Statystyka ogłoszona w 
piątek wieczorem przez urząd 
celn~ stwierdzą fakt ~słania 

.. 
" 

transportu złota, wartości milio
na, 15 tys. funtów szterlingów 
do Bang-Kongu. 

W londyńskich kołach finan
sowych podkreślają, że po raz 
pierwszy wysłano tak wielk_ll i
lość złota do Sjamu. 

Prasa londyńska zdradza za
interesowanie tą sprawą. „Ti
mes" mówi o „niezwykłej prze
syłce", podczas gdy „Daily Ex
press" nazywa transport „taje
mniczym" zarządzt-mem rady 
ministrów: Sjamu. 

LONDYN. Nadchodzą tu dal- czba ofiar w ludziach jest o wie że podczas trzęsienia ziemi 66 ~ 
sze doniesienia 0 trzęsieniu zie- le wyższa aniżeli początkowo są sób straciło życie. Liczba ran.
mi. które nawiedziło w piątek dzono i że straty materialn,e są nych jest bardzo duża. 
Złoty Brzeg (Afryka za~ho~ia). bardzo znaczne. Z Acera otrzy- Według dotychczasowych wią; 
Wiadomości te wskazuJą, ze li- mano telegram, stwierdzający, domości wśród ofiar katastrofyj 

----- nie ma Europejczyków. 

Kongres Rzemiosła w Czestochowie UłonM~IJllaOO 
zapowiada sie w spos6b im11onuiacv 

W dniach 16 ł 17 lipca b. r. odbę- . apelując, aby na kongreaie częeł->chow 
eh.ie się w Częstochowie Qnlgi Ogól- 1 skhn, gdzie omawiane będą tak donJo. 
nopolaki Kongrea Rzemiosła Chrv~ci I •le sprawy_ dla polskłeito rzemiosła, 
fa6sklego, na który przewidziany jest , nie zabrakło ani jednego rękodzielnf• 
olbrzymi zjazd nemieślników z całeł li ka, 'wiadomeio zadaA fa.kie stawia 
Polski, :r uwagi przede wszystkim na przed nami chwila. 
cele i zagadnienia, jakie będą omawia- W kongresie weźmie 090błśde • 
ne, a ponadto z powodu zapowiedzi.- dział miniater Prz~yału ł Handlu p. 
nej na pierwszy dzień kongresu wiei• : Roman, któ~ w p1erwsz~ dniu kon 
ldej uroczystoki zawieszenia ryngrafu. gresu wygłon przem6włerue. 

votum dziekczynnege rzemiosła i>Ol5'1 ------------------------

~!i*!Yd'i~!t ::: Ksiąie Windsor budzi zdziwienie. llbchowie poświęcony będzie w głów 
Dej mierze omówieniu trzech zaaadni- jako qość ambasadora Niemiec w Paryżu 
czych zagadnieil: ~ · · d b- Kh Hed 1. Zadaniom, iakłe słofą przed rseoi PARY"'. Książe Wm soru o iln- ervary oraz szereg oso-. 
mJoełem polskim w oitólnej akcji przy chodził w piątek w (5-tla rocwcę bistości z paryskich sfer towal'ZY,„ 
gołow~ia wszystkich sił twóuzych swych urodzin. skich. 
narodu do obrony kraju. Przyjęcie przez b. króla Edwar„ 

2. Sprawie unarodowienia ?zemło- We czwartek Księstwo Windsoru da Vlll zaproszenia na obiad W Iła polskiego i omówienia dróg, kt6-
ft w najprostszy sposób doprowadzić byli gośćmi honorowymi na obie- ambasadzie niemieckiej wywołało 
mog11 do realizaci.i .!;•'> celu. i dzie, wydanym na ich cześć przez pewne ździwienie w kołach kolo-

3. Roli, Jaką rzemiosh dziś &1*nta, ambasadora niemieckiego hr. Wel- nii angielskiej w Paryżu tym bar 
a f alt4 i><>winno spełniać w ~yciu gos czek. W obiedzie wzięli również dziej, że ambasador angielski sir 
podarczym i społecznym Panstwa. dzi ł ah dż K t l' ·E 'ck Phi · b ł b Liczne organizacje rzemieś!Jticze wy- u a m ara a apur a 1, po- n pps rue y o ecny ną 
•osowały oduwy do nrycla człook6w seł w~erski w Parpu Bela hr. bankiec:ie- -

" 

• 
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llapoleon Sądek 

Dobry uczvne 
: Goąco było piekielnie. - ~ sit pijaczyna załal1 - Prrysitgllijtt 

I j~ 1u w taki ~ał nie wsq. -~ groin.ie - Jui ja - Pnysi~gamJ 
!lit s pąyjaclókoi na jedq wód się z nlm rozptawił· - Nic taki Na !kolan.ach pczy 
kt i lodu? Pnyjaciele pana Feliksa MSt si~aj n 

Wite pan Pelib wsłłPił· chn~i wspólaujłco i ułoiyili pi I po raz P.ierwuy od dni.a 61 
Było ile> koło południa. janego towarzysza na łóiku. bu pa.n Fehb poczuł, ie .iest pa 
Jedna wódka n.ie p(':tyniosla - Trud.no} - pocieszali się, nem domu. Nie on klęczał 

~gi, a upał się wci~ wunag~ schod%ąc po schodich - Do" pnęd ioną, nic on błagał 0 Ii• 
Wiłc: panowie postanowili chlo stać, biedaczek - dostanie 1 Ale tośl, ale małżonka k!l~a 
dzit się· dalej. nie moina było chłopa pijane• przed nim. 

Chłodzili sit wytrwale, butel go na ulicy zostawić. }CS'Cc:te by Nazajutrz, kiedy pan Feliks 
W dy u butelkami, kelner co go okradli. ił 
chwila zmieniał lód w kubełku Wyszli na ulict w pociuciu wstą.p do kawiami w którt'j 
i wreszcie pan Felib odctcbnął dolme spełnionego obowił%.k.u. spotykał siię z przyjaciółmi, za„ 
z ul8'ł- I nagle„ stan~i. ia.k wryci. :!~ik!~h zgromadzonych p!'%y 

- No, nareszcie mi chło- W stront domu uedł Sl'lltW 51·-.J-.!,..t• i1 • 
d 

· ·1 ,.._ d ..i_ • 1 tn gł C'UZl.;it w nn C%entu, ponuro 
nteJ ~~ o UUlllu panowie y i o~c::ioną OWł- pan opuścili ł · · śmieli 
Spojrzał na zegu i.. z.nów mu Feliks- jrzee g owy 

1 
me mu 

si~ zrobiło piekieln~ goąco. - Pe.luś1t1 - wrusn~li pny spo D ·4: ~czy. 1 • 
Zegar wskazywał pólnoc1 jadełe - Skł(ł tyś się tu W%iął? .J_•1a1 ZlyłUJł waFm 1.,-: powie-

p Pcl
:t.- ł al p · . . , ... 'k 1 . 1 ~ weso o pan e tJUJ 

an l<NI z:a ain r~e ~ pz:e neae ty JU% w łOZ. u ez:yu S • cli . 'ak. 
rażenia. - W j~1'm łó:Zlku? • poJ1'% na mego, J na wa 

-Ale sił iasiedz.iaJem1 - jęk - Ne> w swoim wła.51lyni, nata. • • 
nął - Co to będzie ?1 Co to bt" 1'nf ionie l Samyśmy ciebie . :-- Za co? .~a to zcśm~ .a po 
dz.ie?! taksówką pnywietlil p11anet1llU ~wmstw:o zrobili? 

Pried oaym.a stanęła tnU gro - Co wy gadai:ie? Przecież Pan Feliks spojnał na nich 
!na postać małżonki uzbrojonej ja na piechotę pn:yszedłem, ie- wznmo.ny. 
w pognebau. by wytrzeiwiećl - Nie świ6stwo, nie świfi„ 

- Znów dostanę„. - utkał - O jejlll A kogołmy poło• s~o. ale dobry uaynek.. Dzi~ 
w duS%y - O, ja nie5%częśliwyt iyłi do ~ojego łóika !l I ki wam pogrze~acz.~ . n~ do.o 
Jak ta kobieta się nade mn4 mę Pan Feliks zła.pał stf u sło• ~~ a. co naJWam1e1sz.e, raz 
cal żeby pana domu prać po" Wt. w t)"QU Ja byłem w domu g6" 
gr.zebac:z.em po łbie za to, ie się - Cołde narobili?! To jakiś · t\o · 

BUDOWA KAPLTAW-

Osze~tclnolel są ~o9'De •Tftlłl•• 

'łlfYSillcu, poprzec/zonego gltboł:l• 

przemyłlenlem. 1yl1co wtedy uelaro-. 
oirQ)' dobytelc od zasorn~wlenła. 

gc/1 .,..,, 

"" ft» podefmufem1 nasze pl&i1~ 

Trudao i•~ł ulucil.. łatw.o de.ad& 

P. IC. Q 

P EWNOSC •ZAUFANIE 

o parę godzin ~ ?t„ Ciy obcy człowiełd Pnyjaciele tak Napoleon Sądek to nic jest tyrania. robią? Idioci. a ni~ pnyjadełeJ ____ ....,_.....i11 _______ ..,. _________________ _ 

ni~":"i~.Jfębionypodo ~~.~~~~ ·1 r przJ o u1·e unt - Do wid%mta.. - ~ W micszkantu. grmii.ał donośny 
cicho i ~. głos małżonki. d • 

Ale towanyue pana Peliba - Kol~ ~-= n~~eś moczy O niespodzianej napaści na Gdańsk 
tak byli uj~ jaldinj polityc:z.„ mordo?) Sp1si p1Jamco? Nie R l . • I ki . 
n llPC"'.em ie o.ikt 

1 
nida nie myśl. ie ci to na sucho przej• LO _ ewe ac1e prasy anq1e s eJ 

S::smegl kiedy si.t pan Feliks dziel Na &.olanac:h, będziesz. pro ardi rp~ .. ,,M~dłies-ter ~ uda, że przede wszystkim Pol„ linów pnysłl\l)ią Cło stwow.U 
ulotnił ' sił, iebym przcbaczyłal Ale ja · e 

0
an po ~Je wta omość SW<>- ska będzie aujnie strzegła swo- . swoich metod zastraszania i..-

~egli dopiero po chwi• o.ie daNjtl Pogrzebacz na tobie ~eg f~ney.rskie[?g~oN~denta. ich tywotnych interesów w Gdań 
1

tażu. Ale metody te nie od• 
lo. Zerwali się zaniepokojeni z: z.łapmię!Feliks -'--...Lał • Gdańsk~s:~f. B~ckhard~trz~ skKoła t __ „„. dto ndiostyąhskutku. i~--~N.odnioeły 
krzeseł an llllUal zatrwozo• lllał z.a ew . e . d . . e ... ,-.....-Ją 'J)Cma o c czaa, .pc>nkw...,. temey aut 

_ p:mowfel Felm nam 'Igi" n.y, ale nagle twaa jego roz.ja- '. kiego fe s;:a~= G'l ,ukru~tec- przypusz~:z:en}e •. że.gdy N}cmcv potkają tym i;azem ·na zdecydo. 
„..> · Aoił uśmiech.. sta ·' ł . ans a nie :z:o przekona1ą Stę, ii ich akc1a uś• wany opór zamteresowaayc:b ano 
...,. • • • _.i. _ S 'etniel _ mm1cnfł ud rue za„atwiona przed k~n~re- pienia czujności nie udała się. carstw. 

- Ten pan JUZ wy'SIZCUl - I W\ 0 aem partii narodowo „ soc1alisty 
wyjaśnił kelne.r. wo 00 -Y:· CUleJ, który_ odbędzie się we 

- Ladny ~as1 Chłop za.la- Wy1ł1 lduc: od u.trz~ wrześniu w Norymberdze. 
ny ·na pestkę i na pewno do do nagłym -;uchem otworzył drzwt, . Podobne wiadomości pojawiły 
mu nie tnfi. Mu.simy go dOfJO" przekiręcił koota.kt elektrya.- I się również i w innych dzienni- · 
ni~l . 

1
nej lam.py. kach angielskich oraz w prasie 1· 

Zaiptacili rachtllltk i WT9%1i. Zona siedziała na łói:ku, spod francuskiej. 
SzUkali niedługo. Znafetli w . tego kołdry. dochodziiło dono-1 W angie.lskich kołac~ polityci 

~11m1 restauracji. Zupełnie pi sne chraparue. Qych panu1e przekonanie, że wia 
~siedział na trotuane, nasu - Kto leiy w tym ł6żku?l dO"'loś<:i fo pochod:z:ą z jednegą 
n.I kapel\JSI% na twarz i ~w - rytknął pan Feliks. źródła, s~ ro?.powszechniane ce„ 
na,ji1eps:e Małżonka skamieniała ze low?- W kołach tych twierdzi\. 

Załad~al'i go do taksówki zdumienia... że Jest ł!> no~ ~anewr prop~-
i - &stawili do domu. - Fe... Fcłujlt Tytl Co.- f!anąy n~em1e,k~et· Prz~z rozs1e 

o • co to zna.czy? ivame w1aJomosc1, te Niemcy w 
Zona. pana Pdiks~ ohvo~" _ Ja si 0 to ,tamt1 _ dan~j chww nie podejmą żadnei 

la drzwi w głęh?k!m negl~· "aJ ł Fcli!ks p akc11 w sp:aw1e Gdańska i te roz 
Na widok pnYJaCiół męz~ ~ F PFel ś ::: . łcał • wiąz.ant„ •ego zagadnienia jest 
ws\oczyła iawstydiona do łót tru~ e._ u. ·•• l!Jz a k.1' 1 przesuni ęte na późniejszy termin 
ka i ai po głowt nakryła sit ml in:eu~o~ m . oni aT Trzecia Rzesz.a chce uśpić cz.ui• 
koldq. -: a.„ J~ ~ nie wiem. 0 ność zainteresowanych mo-r: n pnYJaade pnyprowa. carstw, a pnede wszystkim Pol-

•iebywała okazial 

75Zt.. e»lerwnon4tdny GARNITUR 
- USlYT'I HA MIARĘ 

1 • • ski. Gdyby manewr ten się udał. 
- Ha, ha. hat :- zaśmiał stę I Trzecia Rzes:z:a podjęłaby niespo 

natań~ pan ~dącs - . Chce~ 1 dzianie „decydujące kroki" w 
we mnie wmówić, ze mot przYJa 1 sprawie Gdańska i postawiła 
ciele sprowadzili ci kochanka ?t ' świat pned nowym ,faktem dO" 

- Fcluśl Feludlna jedyny! 1 konanym". ' 

25
ZL PLASZCZE WIOSENNE letnie Mówili, ie ile> ty jesteś) Jestem Twierdzą jedna\( tutaj, !etym 
- Impregnowane niewinnal razem manewr niemiecki się nie 

.._jlftodnieln• rHłerleły 

14zt.. SPODNIE we WSZYSTKICH 
- kolorach; got~ l M se• 

1116wienl• 

DECAll. Złota 25 m. 20 

11-dzieci 

Uzdrowiont przez... piorun 
Od lat SDaraliiowanv odzrskał władze 

ŁODZ. Podczas burzy jaka I snych siłach wybiegł z izby. Od 
przeszła nad Łodzią i okolicami tej pory Motłecki chodzi już 
piorun uderzył w dom mieszka! normalnie. 
ny Jerzego Kowalaka we wsi ••••••••••• 
J 6zefów pod Chojnami. Kowa- J { 

BU.WROD. W okolicach Ko. lak został zabity, zaś obecny w 419 ZOi„.!, 11\f\ 
~--" ul .- ····~·~· pPwnlcy •u-.-.uwa ewa po-- domu Sllsiad jego ciężko porażo p 1 • 'y 

cadem uratowaarcb 

.,_c:zona z b\ll'Zł\ poczyniła wie}„ ny. d $U N „ szkody na polach. w czasie Piorun miał również następ- u e f1 ,AD,<OWAI 5„• 

Grułlfca płuo Je.t nleabł•f•• I eoNedlht ... 
robll\o rótnley dla płot, wieku .tan-. koił mlllołlJ 
ludzi. - PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PLUClllYCH 
BRONCHITU uporczywego, m~Zl\ClllfO kania. GRYPY 
1. t.p. atosUJI\ Bals~m Tr1·kolan" GĄSEC 
pp. lekarze 11 u llll:ao, 

który ułatwłll wydzielanie sio plwociny wsmacnla organizm I •mopoesu 
cle chorego oras powiększa waR ciała l usuwa kaszel. SprsedaJ1& epłeld 

Z prosq 

Po tainvm knngresie 
Niemców zagranicznych 
Dziennik Powszechny" ZWTa I tur daa Deubebtam Im Aulaa4 

'' . , · przed wybacbem wvJ117 ~ 
ca uwagę na działalnośc Niem- r.ostab' w siuitgarcle prąst.oHwue 
ców za granicą: do potrzeb dsiBieJIZJ'oh. Ale I w .... 

T. zw. „Niemców agranlcznych" • neJ posta.ci Jeń w dok..-ał • ,.. 
powoła.la Trzecia Rzena. ldąo w śla- tężne.I wyuiowie: · 

:fe:!:~eJ~~~:i!:.u~~! 1. Duch praoJ~ alem...,_, 
więc mówić o opiece na.rodu nlemłec- pozostanie w łwYm serca nletlmł4ał7· 
kiego nad zagranicznymi rodakami, 2 Duch praojczyzny pollOllłude W 

t 
· d i J dzi · dzi · stos twym sercu nlewldocm17. 

jak o Się z e e J em eJ. ~ 3 D h j~"' , ......... w 
nek Jest raczej odwrotny. Właśnie ~ • uc pr!'!,;'.: ... -

i I d 
lk 1 .wym sercu ..,a„_.„. 

zat;ran czn ro acy 151\ rzeczn am 4. Żywić będziesz nleasłanM P9-
interes6w państwa nlem•ecklego. i . ) ni miecldeJ racJl lłana. b) 

Organizacja Niemców zagranicz· czuo e. a e la ...._ 
nych działa przeważnie w konspl- niemieckiego przeznattA"D 
racJi. Centra.la mieści się w Stuttgar goi; 8 dzlesz loJaln7 wqlęłma •· 
ole. Na czele teJ fantastycznie rozga.- • ~-ł atoli nie 41uW all el 
łęzlonej mafii stoi fuhrer v. Bobie. weito • ...,ju, -~•a. 

. od Af d ni Ina o prao ~ .,.,„~ .... Nlemteo ur ZOB} V. rroe, o e 8 B clzleu wyst--• błJs9 W 
dawna obywatel angielskt. • ę ....,.... ... _ 

Jak Jnź donosiliśmy, tajny kon- imieniu nowego kra,Ju, Jako lłllO ~ 
gres ,,Nłemc6w . zagranicznych„ obra- ~~:leo rdzeDD7 I w pelDl ....... 
dowal młędry 8 a 12 czerwca. '1 w potomstwie nvo1JD .,,..,..._, 

Nie ~a wątpliw~oi, że cl, którzy tęsknotę do praoJozrm:r, ~ 
przeclez tak wybHn„ rolę odegrall w 1 najsilniejsze uc:aucle. 
p~ygotowanlach do aneksji Sude- 8. Znajomość języka pn.o~ 
tów, Czech I Kłajpedy, ot~ll o- nie Jest niezbędna łWYJ!') połolQeal. 
becnle nowe, wame inst~kcJe. Na.- WSZYStkle Języki mop l muq •· 
łeb ,;ię spodziewać WZJD<Y~oneJ akCJl źyó sprawie nlemlecklej. 
we Francji, w Stanach ZJednoczo- 9. Sta.raJ się zawne oalełe6 te pu 
nych, w Rumunii, na Węgrzech, w tyj politycznych zwa117ch reakn'• 
Szwajcarii l w Polsce. ml. albowiem wówczaa nikł nie .,.._ 

Do podsta.wowYch zadań orga~- dzie móirł cię poqdzić 0 obee peelaoo. 
zaoJi von Bohlegu w Polsce oa.lezy dz nie. 
jak wiadomo - regermanlzacja spoi e 
szczonych Niemców. 10. Na wmJStldcb polaelt ....... bunJ piorun udenył w dom. stwa dodatnie. Zamieszkały bo

w którym znajdowało si' 11 dzie wiem w sąsiedztwie Józef Mo
eL Na a~e obeszło si~ bez o- tłecld od lat sparaliżowany w 
ftar. chwili uderzenia piorunu spadł 

Woda ze.lała całą miejscowość z krzesła na którym siedział a w 
~ wielkie akod.Y. w budyn następstwie ~ku i bodźca zer- t 

):aeh l sklepacb wał lic z podłogi, po czym o wla 

„Pnykazania praojczyzny niem.lee ności zdobyć mnslsz pnoduJ~ ..... 
klej" które za prasą amerykańską pu wiska.. W Cesamwłe Ros3'1Mlm _... 
blilcujemy, stanowią najpewniej je- na oku wojskowość I adminllłtraeM. 

I 
~•li~ Vł! J 'ł"'I den z "łównych instrumentów reger- w republika.eh - rolnictwo I pne

•-•mi-..i_-..~_. .... „~.• ... _..,Ll. I manizacjl. Przyka.za.nia te, rozpow- mysł, w kra.Jach podbił7oh - POll*J:" 
azechnłane nielegalnle vnez Vereln kę, ha.ndel l przemyał. 



Kalendarz dnia 

~ 25 Pr=7w. I Wilhelma op. 
Jutro: Jana i fa· 
wła m.. m. 

Słońca wsch. :U5 

- -· . - ~ ~- .. 
'· 

Polska musi być narodem morskim 
Tylko silna marynarka wojenna da nam 9warancję 

' . dalszego 
rwt:a zacli. 7D.Ol. 

Księż wsch. 1J2S • _ 
_,,.. W związku z rozpoczęciem się 

mocarstwowego rozwoJu 
Prócz tego flota wojenna strze l transportów i t. p. Bez zapewnle I wystąpieniom Wl"Ogal. _ 

~ONilłA lilSTORYCZNt.\ Dni Morza" warto zastanowić 
H47. t<.az.im. Jagiellofla.yk wstQPUje I ~ię, jakie znaczenie posiada w 

że wybrzeży, ochrania pracę nia sobie swobodnego porusza- Rozpatrując te u.ecry ~ 
własnych rybaków, prowadzi nia się na morzu żadne państwo stwierdzić możemv. że zadazUC 
prace bada"M::ze dna morskiego, nie może dziś marzyć o wygra- marynarki wojennej są~ na tron. . . k · . ..:i od fl ta 1794. powstai)qr Woytkicwicza zajmu zy<:1u a?..uego nar u o wo 

ił Ubawt; w Kurla.n.dil na nec: Pol- jenna i co grozić będzie temu 
słti. państwu, które sprawy morza 

1807. S\)otka.nic Napoleon.a z carem zaniedba 
Aleksandrem I na Niemnie pod Tyl · 

niesie akcję ratowniczą,, nie za niu wojny. liczne i bardzo doniosłe. Nie 
pominając ani przez moment o Nie wolno także zapominać, no nam o tym zapominać 
stałym szkoleniu się do czeyją że flota . nieprzyjacielska starać przez chwilę. Ofiarność całeg« 

_ił i za.warcie pokoju. 
1848. Powstanie „Ligi Poliskiej" w Ber 

linie. 
PRZYSŁOWIA 

Nic ciesz sit; chloi>ic, 
Gdy masz simo w kQPie 
Kiedy je man. w sła.ju. 
Powiedz: „Chwała Bogu". 

:nADOO 
WARSZAWA I 

NIEDZIELA, DN. 25. 6. 1939 R. 
7.00 ,,Najświętsza Panno" 7.05 Au· 

dycja dla wsi 8.00 Dcicnlllik poraony 
8.15 Koncert poranny 9.00 Muzyb 
(płyty) 10.00 Transmisja n.aibożeństwa 
z kaplicy Pana Brez.ydonta Rzeczy
pospolitej w Spale 11.57 Sygnał czasu 
1203 Poranek muzyczny 13.00 Wyją.tki 
z P.i.sm Józefa Piłsudskiego 13.05 Prze 
gl..1d czasopism 13.15 Mtnyk.a obiado• 
wa 14.45 „Czytamy Mickiewicza" 
IS.OO Audycja dla wsi 16.20 Kwad<rams 
wojskowy 16.35 Nieznane utwory: 
ma<tt)~ały angielskiej 17.15 ,,Podróż 
przez wschodnią część Ubę:rii" - fe. 
lieton 17.30 Podwieczorek przy mikro 
fonie 19.00 PoWS7:cchny Teatr Wyo
brain.i 19.30 Pieśni harcerskie róŻ'llych 
DaJodów 20.00 MU%Yka (płyty) 20.10 
Audycje infonna.cyjne 21.lS MU%yka 
ta.necma 21.45 „Dobry iart t)"llfa 
wart" - audycja 22.00 Muzyka ta
neczna 23.00 Ostatnie wiadomości 
23.13 - 23.20 Wiadomości z Polski.. 

WARSZAW\..\ Il 
14.00 Pairt; informacji 14.lS Gra 

Grz(3orza Piatigorski - wiolonczela 
15.IO Koncert solistów 16.00 Muzyka 
leU.a (płyty) 17.00 - 21.05 Przerwa 
21.05 Współc::i:csna muzyka kameral.na 
21.3S IV Fcstival Muzyczny w ramach 
.Dni Krakowa" 23.00 - 23.55 Murzy• 
b do taflca (płyty). 

DINOL - DONT natle=~~ do ZE BO W 

cych ją zadań wojennych. się będzie przez atakowanie por · społe<:zeństwa winna przyjś{ 
SWOBODNY TRANSPORT t6w nie dopuścić do spokojne- Państwu z pom0<:ą w wspól-: 
W razie wojny flota wojenna go wyładowania i załadowywa nym wysiłku rozbudowy silnej 

ma wiele zadań do spełnienia. nia towarów. Ataki takie prze marynarki wojennej. 
Niezależnie od toczenia walki prowadzane będą przez okręty Stare nasze błędy sprzed ~ 
musi ona zapewnić swemu pań wojenne oraz lotnictwo niszczy~ dzięki którym nie staliśmy si~ 
stwu dowóz potrzebnych surow cielskie. Zadaniem floty będzie narodem morskim, nie mogą wi~ 
ców i materiałów, strzeżenie właśnie zapobieżenie podobnym cej się powtórzyć. 

l13'!J :J~U)llii6~9f ~~I :ir:l m 
~-~ilwenzr-__,,==m tM4 \SIME -

Podwodna nota wojenna m. Brytanii 
gr~źną przestrogą dla zaborczych zamiarów Rzeszy 

Katastrofa brytyjskiej łodzi wszechną uwa~ę świata na ten r"" 
podwodnej ,,Thetis" zwróciła po dzaj broni angielskiej. Jak wygla 

da w chwili obecnej flota pc)d„ 
wodna Anglii? 

TRZY KLASY ŁODZI 
PODWODNYCH. 

Podwodna flota W. Brytanii 
dzieli się na trzy rodzaje olrre
tów przybrze:żmie~ dalekomorskie 
oraz stawiacze min. Ogółem An„ 
glia posiada obecnie 69 -jedno• 
stek podmorskich, przewidzian~ 
jest jednak znaczne zwiększeni9 
ich liczby w najbliższym czasie L-m••••llll Jefeli chodzi o podział, dale„ 

• · komorskich łodzi podwodnych I jest 48, stawiaczy min 6, reszta 

I
. zaś pełni służbę przybrzeżną. 

Część z tych łodzi znajduje 
'-----------...ł się na morzu śródziemnym, ist„ 

nieje również specjaJina .filotyołla, 
mająca swą bazę w Hong•Kongu 
Liczy ona 16 łodzi. 

AMERYKA ROZPOCZĘŁA. 
Pierwsze łodzie podwodne 

wprowadzone zostały do flo 
ty wojennej przez Stany ZjecL 
noczone. Wielka Brytania zakUo 
piła kilka łodzi w Ameryce ~ 
t'zym w roku 1904 wyproduk01 
wała u siebie w kraju kilka tyd 
jednostek. 
Początkowo admiralicja aD 

gie.Iska nie p.rzywiąo/wała do ło, ~ 
~t podwodnych Wlększego zna. 
czenia· Szybko jednak przekona& 
no się, iż są one aro:tną i skutec1 
ną bronią. 

SUKCESY W CZASIE WIEL 
'KIEJ WOJNY. 

W czasie krwawycłi ,~aIL 

Wielkie aferr szpiegowskie 
wielkiej wojny podwodne łodzi• 
angielskie zatopiły 54 wojenne 
okręty nieprzyjacielskie oraz 27Ą 
transportowców. W walkach ' 
łodziami podwodnymi Niemde~ 
zniszczyły one 19 łodzi wroga. 

UJ Szwajcarii i Francji Straty Anglii wynosiły 61 fo 
dz.i, zatopionych bądź znis~czo~ 
nych podczas walk, złych wa. 
runków atmosferycznych i WY' 
padków. 

Na skutek ~onej sylw ka ~o~, lcJłórego oskarżono o m1<ów bitorących udział w tej w pościg :za ucieikającym aułem 
acji politY'cznej toczy się obec- s:z.p1egostwo n.a necz Włocli. z.cłiradzieok.iej tranzakcji, ruszyło i odpowi·edzieli strzafaml. 
nie zacięta zakulisowa wojna Koba ma za sobą bogatą prze„ sumienie, doniósł 0 wszystkim I oto wśród nocy . w centrum 
qiegów. Państwa „osi" :z.mobi sz.łość. NiedaW!l<> a.resztowała policji i o godzinie 2 w nocy Tulonu rozgorzała zaciekła wal" 
.frzowały wielkie amll.e S%1pie„ go s:z:waj'CarSlka policja pod za„ policja przybyła na umówione ka, wireszcie kule policjantów ZNAKOMITY SPRZĘT. 
gOIWSl<le, które starają się zdo- rZtlltem uprawiania S?<Piegostwa. miejsice. W kilka chwil później tak przedzi'l.lll'awily auto, Że mu" Obecnie używany sprzęt w all< 
byt moż:liwie najwięcej infor- AJ~ ~az go :z:wo1niono, ponie" pokazało się auto. Policjanci da siało ono się zatrzymać. Z 6~iu gielskiej marynarce podwodlnej 
tnaqi dla swoich wywiadów. W waz ambasada włoska init:erwe" li szoferowi znak, aby zatrzy„ szpiegów, którzy majdowali się stoi na wvsokim poziomie tech· 
,,zaatakowanych" zaś pań- niowała w tej sprawie u rządu mać wóz. Szofer nie zwrócił na w wozie, 2 aresztowano, a 4: zdo nicznym. Większość łodzi posiC1J. 
6twaoh pracują ene.rgicmie szwajcarskiego i domagała si~ ie to uwagi i pOmlknął daJej. Zaraz lali :z;biec. Ale już w ciągu na• da znaczną szybkość oraz po!E:i 
kontr wywiady, sit:arająioe się go %W'Olnieni.a. Po odzyskaniu tei z arwta posypał się grad kul stępnego dnia zdołano ująć jesz- ne uzbrojenie, dochodzące w niG 
2ldema.skować szpieiów i poło" wo1ności Włochy zaopiekowały na policję. Policjanci nie tracąc cze trzech szpiegów, należących których jednostkach do sześcit 
żyt kres i·oh kreciej robocie. się nim i wlkrótce zaczął oo pra" przytomoości umysłu, rzucili się do tej samej bandy. wyTZutni torpedowych. Tak na.przykład dzięki ener- cować w Międzynarodowym _____________________ ... ___ Personel, :zatrudniony na ło-

gicm~j akcji kontr wywiadów1 Biurze Pracy, jako przedstawi- Przr WlOSÓW wypadaniu, lun. ieiu, lrsienju dziach, jest znakomicie wyszkOI 
ka,ncuskiego i szwajcarskiego ciel Włooh. W ten sposób ze 1JiJ lony i przygotowany. 
zdoła1110 wykryć kilka af~ S%pie szpiega stał się on dyplomatą i stosuje sie mydło CHlftOWO-CHKIELOWE I ESEn- Praca załogi łodzi podwo<llnei 
gowSkiich, rzucających światło mógł ko.rzyista.ć z prawa ekstcry. jest nie tylko niebezpieczna ale 
na metody pracy wło~ich i nie- torialności. CJe CHlftOWO-CHMIELO(IJA Gqseckie20 (Z Kogutkiem) również niezmiernie trudna. Tra 
miedkim ~piegów. Obecnie poHcja fratllOUska uj~ fienie to11pedą szybko płynącego 

w Szwajcarii roZ1poC%1Ilie się ła „dyplomatę" na gorącym U• D'a nau~OWJl'h dos·w· ·1adcze· n' statku n~e jest bynajlIIlliliej łatwą 
W'kirótce sensacyjny proces sz,pit c:zyiniku i w zwią7Jku z tymi dwo E ~ " rzeczą . . An~iilscy marynarze da. 
gowiski. Na ławie oskarżonych ma wyipa.dkami poseł Nikol A 1.. ją sobie jednak znakomicie rade 
zasiądzie IciJlkanastu s~pieg6w z wniósł do parlamellił!U szwajcar- Piet DDISkich bot:ian6w leci Z ng li Wszystkie ćwiczenia wymaga 
V11rginio Cof.ratim na czele. Sen-- skiego IDter.pelację, pytając LONDYN. Dla badań przelotu pta. I zewn w Haslemcre. ją od załogi wyjątkowej wprOSi 
SarJ·ę tego n.rocesu ""tanowi, ż~ r.ząd, w 1· aki sposób Szwajcaria ków pięciu b~clanów :z; Polesia prze- Bociany pomalowane są na faskuwe d l' . . . . . 

" r "' wieziono samolotem P. L. L. „Lot" do kolory i na nóżkach mają również bar yscy1p my, pomewaz nai1mme.1• ba·nda niracowała w porozumie" zamieirza zwalczać s~egostwo, n t · d t z · oz· r -r Anglii. Cztery przybyły szczęśliwie, an ł wne obrącźki rozpoznawcze. s:ze awe me opa r eme m 1 

niu z włoskim konsulem w Ge- uprawiane pod ochroną placó" tomiast piąty zdradza złe samopoczu„ · Eksperyment badaczy polskich i all# łatwo :zakończyć się tragicznie 
newie. wek dyplomatycznych. cie, gdyż został zaatakowany prze:z: je• gielskich wzbudził w Anglii żywe :z:ain Służba na łodziach podwodnych 

Niemniej pikantna historia Wielką af~rę s:z:p~eg_o~ą wy dnego ze swych współtowarzyszy jesz- tercsowanie, a skwłonni do zakładów podobnie jak w lotnictwie, na 
Nydarz. yła się ostatnio na tere• kryt_ o osta.tn10 .rown. ie.z w Tru- cze w drodze z Pińska do Warszawy Anglicy zakładają się czy b~ciany pol wet w czasie pokoju jest stałt 

I d d f ·n1 nad~erężone oko. . skie znajdą drogę do kraju rodzinnego · lk · · b l" n.ie. Franicji. Przed kilkoma dnia 0~1e, g zie. znaJ ~Ją. Słę !l"ancw Na lotnisku w Croydon oczekiwali czy też pozostaną gdzieś po drodze. wa ą, poc1ą.ga1ącą za so ą 1cz, 
mi a•resztowano tam Albańczy• skie fabryki zbro1emowe. na ptaki dr. Blackburne :z: muzeum ne ofiary. 
W • '< · PFZed ki~koma dniami szpie• przyrodniczego w Haslemere i jego 

1 
·"'*" m:w•2·~-• „ Mairyma.rz,e, którzy zginęli boha 

NIE załączać znaczków!!! Swiato
wej sławy Jasnowidz Vicha· 

ra wybiera pod gwarancją szczęśli
we numery Rozwiąże Ci zagadkę 
przyszłości - da Ci klucz Nowego 
Życia - Dobrobytu!!! Podaj zara2 
datę urodzenia. J asnowidz Vichara 
Kraków Skrytka 567. 

dzy nabyli za 8 tys. frank. od (łwaj pomocnicy. Ptaki zostały natych 1 K U p o N N A k d . . miast z lotniska samochodami prze- j ters o po czas ostatnich tragLC:il 
kilku robotników pracujących w transpirłowane do Haslemere (w hrab ' BE z p lA T N A nych katastrof podwodnych ło 
jednej z tY'ch fabryk model no„ słwieSurrcy), gdzie po nakarmieniu dzi Francji, St. Zjednoczonych I 
wego karabinu maszynowe.go. zostały wypuszczone na wolność. I PORADE PRAWNA Anglii są najwymoWIIliejszy.n 
Pr:::ekazanie broni nabywcom Radostacje angielskie, belgijskie i I d o.wodem ofia""y Życia, złoż~ 

b Al 
francuskie podały zawiadomienie o Dla uzyskania porady należy ·• 

miało się od yć w no·cy. e w wypuszczeniu bocianów, prosząc 0 po przedstawić dwa kupony. dla zapewnienia bezpieczeńs: 
ostatniej chwili jednego z robot- dawanie obserwacyj o ich losie do mu i __ m1__________ ~m ojczyznom-
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RzemieślnicQ nie pocbIDalaia noraei ustaco9 
o organizacji 426 Izb Rzemieślniczych i ich Związku 

Uchwalona ostatecznie przez radc6w Izby. Kwestię tę trzeba 
Sejm nowa ustaw.a o Izbach Rze- więc było zmienić dlatego przede
mieślniczych i ich Związku, te- wszystkim, te wpływała ,„ sposób 
raz dopiero, w okresie nfowątpli- jak najbardziej ujemny na kontakt 
wie mocno spóin.ionym, staje się samorządu z rzemiosłem. Stąd też 
przedmiotem ożywionych dyskusji płynie przyczyna, dla której nowa 
między ogółem rzemiosła z jednej, ustaw.a zrywa z pows·~~cb.nością 
a Izbami Rzemieślniczymi z dru- wyborów do fab i wzamian pny
giej strony. znaje cechom ora~ organizacjom 

Nowa ustawa, którą mieliśmy rzemieślniczym prawo delegowa
już możność omówić, w chwili, nia do Izby swych przedstawicieli. 
gdy znajdowała się na wa't'sztacie - A sprawa mianowania rad
prac sejmowych, w czasie ostat- c6w Izby? - pytamy. 
niej sesji zwyczajnej, interpreto- - Otót to właśnie! Biernfo 
wana jest przez obie strony w spo prawo wyborcze przysługiwać bę
sob krańcowo różny: Izby t~hwalą dzie tylko rzemieślnikom, posiada 
ją sobie jako krok naprzód w kie- jącym tytuł mistrza, lub upuw
runku dalszego ro„szerzenia u- nienie do kształcenia uczniów. 
prawnień samorz~du gospodarcze Prawo mianowania radców Izby w 
go, podczas gdy sfery rzemieślni- liczbie 2/5 przysługuje jednak w 
cze, zwłaszcza o kierunkach demo- dalszym ciągu panu Ministrowi 
kl"atycznych traktują nową ucita- Przemysłu i Handlu, przy czym w 
wę po prostu „jako chęć faszyzacji tym wypadku brak dyplomu mi
organioocyj rzemieślnic-z;ych". I strzowskiego nie będzie przeszko-

Na nasze pytania, mające na ce dą do nominacji. 

przywilejowania cech6w ~rowa- normalnie katastrofą. 
dza automatycznie ograniczenia i • Ostatnie te uwagi nie są oczywi 
zamyka wrota do rzemiosb. Od- ście bez istotnej racji. Jaki jednak 
bije się to zwykle zgubnie na lud- wpływ będą miały na nową usta
ności wiejskiej, przybywającej na wę? - Na razie 0czyw:iśc.ie żaden. 
turalnym pędem do miast, k\.óra Sfery rzemieślnicze przygotowują 
przy pomocy sztucznych środków podobno zorganiz<>wa.ny protest, 
zmuszona będzie zajmować się ale będzie on mógł tylko przyczy
handlem zamiast rzemiosłem co I nie się po pewnym czasie do ewen 
bez kapitału i środków kończy się tualnej nowelizacj~ ustawy. 

W 70-metrowa przepaść 
spadł samoch6d prywatny 

WIEDE~. Na terenie Austrii twą płomieni padł żywy inwen
miały wczoraj miejsce 2 katastro tarz. Szkody są bardzo znaczne. 
ty. W miejscowości Zell am Zil- W miejscowości Westendorf, 
ler w Alpach tyrolskich spłonął również w Tyrolu, spadł do 70-
doszczętnie hotel .Heideshoff z cio metrowej przepaści samo
nieznanych przyczyn. Ofiar w lu chód prywatny. 4 osoby zostały 
dziach nie było, natomiast pas- ciężko ranne. 

Sprawca dwóch morderstw 
lu najwłaściwsze ustalenie objek- Zupełnie odmienny pogląd na te aresztOW80J pOdCZBS DOSZUkiW8Di8 pra(J 
tywnego sądu o nowej ustawie, je same sprawy wyrahją sfery rze- . 
den z działaczy izbowych wyjaśnia mieślnicze: l ~UR!CH. 20 czerwca na Jed
nam co następuje: - Ustawa - osw.iadcza jeden neJ z ulic Zurychu_ zamordowany 

mi szofera skradzionego samo
chodu. 

Jak się okazało aresztowany 
nazwiskiem Vollenweider zamor 
dował również szofera. W czasie 
aresztowania Vollenweider zra
nił ciężko jednego z policjantów. 

Tragedia 
• • na Jeziorze 

W majątku Rychliki pow. sie~ 
radzkiego wydarzył się wstrząsa
jący wypadek utonięda. 19-letnj 
Stefan Baszczyński oraz znajoma 
jego 17-letnia Jadwiga Nippe wy
brali się łódką na pobliskie jezio
ro. Gdy ZiD.aleźH się na środku, sil
na fala wywróciła łódź i para 
młodych ludzi wpadła do wody. 

Przybiegli wieśniacy uratowaH 
kobietę, Baszczyński zaś utonął. 

Zabił własne dziecko 
Polowy w Kopydłowie pow. 

krot05'Zyński manipulował przy 
swej stnzeL'bie i nie ZW!róciwsa:y 
uwagi, że naboje 2J11ajdują się w 
lufach pr.zypadlkiem wystrzelił, 
trafiają.<: swe 2-letnie &iecko, 
kitóre padło trupem na miejscu. 

Potajemna mennica 
W miastemilcu W airta policja 

wyikeył·a i :zlikwidowała ta.in• 
mennic~ prowadzoną i ułoż~ 
przez znanego fałs:ze.nza Antoaie 
go Ma.gr~~. przybyłego 
z Łodzi. 

GdY poli.oja włkroczyła do 
mennicy zastała w niej właścicie 
la zajętego produkowaniem fał„ 
szywych 50 i 20 g:ros;z:6weik. Po 
dokonaniu rewizji miesz:kanie a
pieczętowatllO, po czym przeipro-. 

wadzono Magrowtskicgo do wi~ 
zienia. 

- Nie wfadomo do-;lrawdy, dla- z działaczy społecznych na terenie został funkcJonai:iusz .pocztowy. 
czego niektórzy reprezentanci rzemieślniczym - przez swoją 1_1~rde:cy ud~o się zbiec,. lecz po 
sfer rzemieślniczych usiłują zwal- chęć wprowadzenia elitaryzmu w licJa zidentyf~?wała go i are~z
czać nową ustawę, skoro przecież rzemiośle staje się po prostu mi- towała w ~hwili, gdy poszukuJąc 
ma ona na celu nic innego jak niaturk~ ordynacji wybo't'czej do pracy legitymował się pap1era-
~row~ren~ oM~~kuw~~ i~~rl~~tarn~hijab tab --~~„-„„„„_„_„„„--„„--„-„„-„„-„_~_„„ __ _ 

działania Izb R~emieślniczyl!h z n·ie będzie mogła wytrzymać pr6- Zrzeszen1·e przemvsłu kom1·n·1arsk1·ego cechami i organizacjami rzemiefl- by życia. Nowa ustawa wprowa-
nfczymi. Również i zmiana, doty- dza po prostu przymus organiz~ 

zząea zasad wyborczych w tad- cyjny, kt6remu z całą kategorycz-
nym wypadku nie mote być przez nością ~rzeciwi się większość rze spotkało sie z · kontrakcją Zw. Izb Przem1slow1ch 
sfery rzemieślnicze traktowana ja mieślników, ta zwłaszcMl, która 
ko dla nich niekonystna. pragnie sama decydować o tym Nazwa projektu o etatyzacji ko- m001opol gmin na wykonywanie I stwowo.foi. polskiej nie ma talCiego 

- Wadą dotychczMowego sy!lte ezy ma należeć i do jakich organi- miniarzy - brzmi opinia Związku wszelkich robói, wchodzących w okresu, w którymby etatyzm ~ 
mu. kt6ra została oi:>ecni~ usun;ę- zacyj zawodowych. Izb Przemysłowych - nie od- zakres kominiarstwa, rozszerza- cofał, natomiast ciągle, bez prse
ti&. było przede wsrystkim pozba- - Nie trzeba rów.niet zapomi- zwierciadła ści-śle jego treści, jąc i na tę dziedzinę zasięg gos- rwy obserwujemy postępy e~ 
wienie wpływu cechów na wybór nać o takiej rzec,zy, te sprawa u- gdyż n.ie ma, na celu jedynie u- podarki etatystycznej, z upowat- mu. 1 

~·=i po~~yw!~! !1:.~ ~ 
ZóLWIOWY ma-g. W. Paździe~iegx>. ~ 
Usuwa zmal)szez!ki, zaipobicga tworzeniu 
się takowych. Zabiegi kosmety cme kremem żółwi.owym i po* 
rady bezpłatne udziela gab. kosm. Wandy Walickiej i S„ka, 
Wspólna 7, tel. 735·49. Sprzeda.ź: peńumerie i skł. aipteczn-e. 

W cztery oczy 
I ntJmne rozmowY z naszymi CzJtelnikaml 

prawnien.ia gmin do wykonywa- nieniem gminy do odstępowania Nie ma przypadlCu, by plac6W„ 
nia czynności kominfarskich. lec?J swych uprawnień innym osobom ka raz przejęta przez etatyzm, b1, 
przewiduje całkowite zniesienie prawnym i fizycznym, za opłatą dziedzina raz zawładnięta etatys
przemysłu kominiarskiego, jako na rzecz gminy. mem wróciła do inicjatywy Pr:J"< 
samodzielnego zawodu, koncesjo- Dążenie do wprowadzenia w zy watnej. Nie znamy przypadku „re.o 
nowanego na podstawie 'l)rawa cie tego rodzaju systemu mu'di prywatyzacji" przedsiębiorstw. 
przemysłowego. się spotkać ze zdecydowanym etatystycznego. Jeśli placówkllł 

sprzeciwem sfer gospodarczych... prywatna raz choćby z powoda 
Równocześnie projekt stwarza . .._ . 

Oddając gminom uprawnienia trudności przejśeiowych skapl'„\or' 
do wycieru ·kominów, projekt ... o- !owała, to raz na zawsze .zos~ 
granicza gospodarkę prywatną, stracooia dla inicjatywy prywat
zwiększając kadry obywateli po- nej. 
zostających w stosunku pracy na- U nas w Polsce w ihlielnieacli 
jemnej, co jest powodem rozwoju zachodnich a szczególlllie w ?rbło
psyehiki emerytalnej i proletariac polsce, kominiarstwo pod katd.yin 

Na CZJm polega miłość? =~.J_":fp::rronnjue;kt~~ojdib.nI~esr~a~liżc:·ym·1~~~ ~;~§~~~ 
·ć t „„ A_. i uczni6w analfabetów. Wb. KoJi..-

P. Ala E. z ŻYRARDOWA 'słodko mi bije przy nim serce, chcialby mnie prz~pr?si • ~a . o, szom pomocników kominiarskich 
· k · · · t ~ m i me gresówce sprawa ta przedstawia: 

· pisz· e nam·. Proszę o dobrą -adę ja_k nigdy ' przy ni. im tD z.yciu. iz swym _pos a~owi m~ ·. - widoki usamodzieLlllienia się w • 
' l ś ł m ie na się nieco gorzej. Wiedzieć bow1ent 

Chodzi o to, że mamy z moim u- Nie byłam ~dludkiem, . miała~ wyrozumi~ o cią narazi . n . tym zawodzie, do czego każdy z należy, te rząd carski zupełnie 
kochanym różne poglądy na mi- za~sze zr:a7omych, a między Tl:' przykrości. Ja zaś tera~ nie t?te~ I nich dążył. Jako najlep.sza ilustra- nie dbał tu o rozwój kominJar.„ 
lość i z tego powodu musieliśmy m~ r6wmez szlachetn_ych lu~zi. kto kogo ma przeprosić. Moze 3a I cja tego twierdzenia :rnMe słu- stwa, upatrując w kominJiarzach i! 
się poróżnić. On twierdzi, że mi a 3ednak była'!l dla nich obo3ęt- jego, że nie pószlam za głosem tyć fakt, it pomocnfoy komininr- to nie bez podstawy tajnych roz.< 
lość jest ślepa i kto umie praw- "!°'· To zupełnie coś nowego z.a- sker~al, dleckz hposłduchałam ro~ąd- scy na pierwszą wiadomoM o u- noeicdeli nielegialnej "literatury'' 
dziwie kochać, nie pyta rozumu, 3ęło ~duszę, a serce napełniło u' u z c ra • c~~. moze sa- chwaleniu projektu przez Komi- i utrzymujących kontakt pomię-
czy się to oplaci, lecz ślepo idzie radością. ~ zdepta~am ~01.e ' 3e~o szczę sję Administracyjno - Samorzą- dzy org.amizacjami patriotyemliy.. 
za głosem serca. Mnie się zaś wy §cie, bo wiem, ze 3est nieszczę- dową ogłosili strajk protestac-yj- mi a ludnoocią, z kt6rą z racji ' 
daje, że jest w blędzie, bo jak Pewnego razu, wkrótce po śliwy? Więc kto winien: ja czy ny swych funkcyj stykali się swo-

l „ k naszym poznan•u „,·ę, wyznał on? I kto kogo ma przeprosić?" ·p d • ~1. ...,_ • J,,:/h. .,.. 
prawdziwą mi osc tra tuje to, • " o me::ii; wr~me na -.;;„3, n. bodnie i porozumfowali. 
co 1· est boda3· 1· edynie szalem zmy mi swe uczucia. O mało To wszystko jest właściwie nie oddanie gminom uprawnień komi-

. t ·ł § 1 kw · ·· il Statystyka autorytatywna Mim slowym. Moim zdaniem, ....,.aw- me s raci am rozumu ze azczę - ty e nawet estią racJi, e niarskich spowodować mote 111ieu-
r· . . . t ··- d . h ak . b. . s 1 sterstwia SpllaW Wewnętrznych wy dziwa miłość polega na zbliże- ci.a, a moze ' s raci"'m• g yz na c ar teru 1 usposo 1erua. ą u zasadnione gospodarcio dątenia 

· t · · · b dz. kł · d kazała, że za czasu wycieru komi-niu duchowym, na wza3·emnym 3ego PY ania, czy mu wierzę i izie z natury ar 1ej s onru o gmin do powięk~zenia swych wpły 
k i.- d i d · •- odruchó · d · · · nów pr:zez Strat Ogmową, była; zrozumieniu się. Aby zaś zbliżyć czy go ocnam, o pow e zaa"'m, w 1 powo UJący su: wię w6w z powodu t>osiadania mo.no-

. · · · b · · ki · · większa ilość potarów, niż w °"" 
się duchowo, potrzeba pewnego ze 3eszcze nie wierzę, o go ma cej wolą, są mru, ·eruJący Slę polu na wykonywa.nie tych pMc, 

• · ·• b k • S W kresie sprawozdawczym obsługi czasu na poznanie człowieka. I 1'0 znam i prosil<am, Y zacze al<, więcej rozumem. tąd . asz roz bądź też spowoduje prowadzenie 
· · z · • · d · k h przez kominiany cechowych . . tylko wtedy można pokochać az się epie3 poznamy i spraw zi dźwięk, choć niewątpliwie oc a zbędnych przedsiębiorstw włas-

prawdziwie, gdy się zna czlowie my nasze uczucia. Nie zgodzil cie się oboje. Miłość nie jest ani nyeh, kt6re, jak wykazała prakty- Z uwagi na te ·nlory fachowe, 
ka, gdy się zna jego zalety i wie- się na to i odrzekl: .,,,Jeżeli mnie tylko popędem, ani tylko ducho ka, w wielu wypadkach przynoszą gwarantujące ~większone bezrie
rzy w jego szlachetną duszę. Czy nie poznała§ i nie wierzysz mi, wym uwielbieniem. Na miłość jedynie deficyty. Przypomnieć tu czeństwo Sejm Rzeczypospolitej 
to nie jest logiczne? Czy nie to szkoda czasu. Musimy się roz składają się oba czynniki: dąże- należy, iż obecnie taryfy komi- Polskiej dwukrotnie bo w 193'11 
mam racji? stać na zawsze". Bardzo cierpia- nia do zbliżenia duchowego i cie ni.nrskie ustanawiane są przez i 1938 r. odrzucił wniosek przeka,.. 

łam z tego powodu. Szukałam za lesnego. Nie ma miłości bez po- władze przemysłowe po uprzednim zania wykonywania rzemiosła ko-< 
pomnienia o wszystkim. Nie zna żądania, jak nie ma jej i tam, wysłuchaniu opinii rad gmin- miniarskiego samorządom gmin• A jednak to nie ;est takie pro

ste. Bo np. my podobaliśmy się 
sobie od pierwszego wejrzenia i 
spotkania !UZSze, chociaż nie czę 
ste, byly zawsze radosne i szczę
śliwe. Czasami ... ;ednak strach 
mriie ogarniał na myśl, że wła
ściwie nie znam zupełnie jeszcze 
tego człowieka, a tak pragnę go 
tvidzieć, tak mi jest drogi i tak 

nalazłam. Nie zapominam o nim gdzie jest tylko pożądanie. Wza- nych i samorządu gospoda't'czego, nym, miejskim i wiejskim. 
nigdy. Minęło sporo czasu i oto jemne przepraszanie się jest w jak również, że taryfy te zawiera- Miarodajna zaś opinii.a Związl<u 
spotkałam go przypadkowo. ogóle zbyteczne. Nikt z Was ją stawki maksymalne, od kt6rych Izb Przemysłowych wypowiedzia
Zmienił się bardzo, ale poznałam przecież nikomu krzywdy nie w praktyce stosow.ane są liczne ła się stanowczo przeciwko projek 
go od razu i wtedy zrozumiałam wyrządził, każdy jedynie same- zniżki, zwłaszcza w okręgach wiej towi, zniesienia przemysłt4 komi· 
że żadna siła nie wydrze mi go z mu sobie. Wydaje mi się, że naj skich. niarskiego, tak, że ten nowy I>°"' 
serca do śmierci, gdyż jest mi lepiej będzie, jeżeli nie „mędr- Kto śledzi historię etatyzm•J mysł etatyzacyjny nie rokuje jegd 
tak samo drogi i kochany, jak kując chytrze" po nrostu się ... po polskiego, z przerażeniem przeko-1 autorom - nowodze.niia.. 
przed laty. Teraz słyszałam, że bierzeci„ nywuje się, że w dągu 18 lat pań- '(Xł)] · 



St!. 6 

Qcb' mi~ dwie godziny od chwili, przybyeła Ru
~do pałacu, przyjaciele Jusupowia, zaniepokojeni 
jiinedłużaniem się „egzekucji" w~zczęli na .górze t~mult. 
Juaupow udał sie do swego gabmetu, gdzie zdumionym 
twcom oświadczył, te Rasputin żyje jeszcze. Spi-

C'7 prsypis:ali to pomyłc.e księcia. 
Prsedei& łatwo stwierdzit, jak bardzo ks~ luau

pai. jest smieaany, jak jest wystraszony. 
· !Ale Jwmpow oświadczył pewnym siebie głosem: 

- Wykorzystalem wazystlto- Zjadł wszystkie sa
tra4le dutka, pił kolejno ze wszystkich zatrutych Jd.&...-_ 

- "lłł jałd więc sposób m6gł ~ P1'Z1 tyełu' ·
....... Sądslłem. ie on na.tychm:iut skona... 
- Stoj~ sam wobec zagadki.- rozłotył ksiątę Ju

api;. bezradnie dłonie - Powiadam wam, t.o diabeł, 
a 'Die człowiek! •.• 

- Kto wie., mo!e ten· człowiek ma na prawd~ tU 
ielu;ny, niewyMerpany orga.nizm, jak t.o opowadają_ ...-
~ sdomio~ wielki ~ 

~Kto wd.e!-
- '.A. ja w to me włenJę. •. - odezwał st~ zmłesza.n7, 

AtW'Olon:r Puryszkiewi(1 - To cmowiek, j.ak ka!dy in-
11:'1 • krwi ł kości. Na pewrno oo innego mszło. Mote 
~elzna ulotn:ila si~ Có.ł. pan na to powiada, panie 
cłoktone!~ 

- To niemotłfwe ... - odrzekł wielce makłopotany 
doJd:6r Lazowert. - Taka dawka trucizny mogłaby tru
pem połotyt pięciu ludzi... Nie mogę tego zrozumi~ 

- ~ak jednQ jest. Trucizna JQC' niedziała .n.a m• 
....... . 
· - '.Ale ten po'dły chłop, to prz;ed~ tylko człowiek! 

- Oczywiście-
- Byt 'DlO'!.e, organłml jego jest niezw7lde odpor-

•· I .Uatego ... 
- CM więc mamy teraz pocąłT 
- Oczywiście, tywcem nie mołe sf4d wyj!~ ... 
......., To niem~liwe., nie wypuścimy go stąd.-
- Ale jak się se DllllDY pozby~? Trwa joł t.o 

~CDago... 
- To prawda, Penn ... - odet:Wlał słę 'W'feTlrl bill-

~ęj~)©2(f)J~~~~~G;?1§21©JG51©l©l©l©l~[@j 
@ ~ 
© .lerzą Marten ~ 

TAJEl1ftlCA i 
0 ' BALU ł1ASKOQlEGO ! 
© Powieść ze współczesnego życia ~ 
© wielkomieiskiego 0 
,©l©l©f©l©l©:©~@?W_@l~[©l©l©l§il 

Bronka Zatorska, która kochała się do szaleństwa w dy
rektone wielkiego banku, Romanie Jarockim. postanowiła 
go zdobyć, pomimo że był żonaty i kochał żonę i w tym celu 
nawiązała kontakt z bandą przestępców. Banda zwabiła w 
podstępny sposl>b Helenę Jarocką, wywiozła ją do Argenty
ny i sprzedała do domu publicznego. Helena zdołała stamtąd 
zbiec i po wielu przygodach wróciła do Polski, Jarockiego zaś 
usidliła Bronka i zamieszkała u niego. 

Jarocki był przekonany, że żona rzeezywiśde go porzu
cił.a, toteż gdy Helena po powrocie do Warszawy zajechała do 
siebie, wyrzucił ją. Zrozpaczona zamierzała popełnić samo
bójstwo. Przeszkodził jej w tym powieściopisarz Bartosz, 
który będąc wdowcem powierzył jej opiekę nad swoim dziec
kiem. 

Bronka, która obawiała się, że Helena mimo wszystko za
bien:e jej Jarockiego poleciła bandzie usunąć rywalki;. Ban
da ot:rula dziecko Bartosza, a następnie oskarżyła o to Helenę, 
która aresztowano. • 

Pew.nego dni.a Helenę zaprowadzono na widzen·ie. 
Gdy przekroczyła pró.g celi, w kt.órej odbywały się 
widzenia, zadrżała. Ujrzała tam bowiem Bartosm, jedy
nego człowieka. który wforzył, iź jest niewinna. 

Przez chwilę oboje stali naprzeciwko siebie i przy
glądali się sobie, nie wymawiając słowa. W oczach ich 
zalśniły łey. Na twarzy Bartosza malowały się Ml i smu
tek. W ciągu ostatnich kilku tygodni zestarzał się o kil
ka lat. Pod oczyma pojawiły się głębokie zmarszcżki i był 
lekko zgarbiony. 

Między obiema barierami kręciła się milcząca, na
chmurzona stra!niczka. 

- Jak pani się czuje? - zapytał w koflcu Bar-
toSz. 

it - Rasputm moa mepobM no w v wt••c1ł ł ate 
wraean... 

- Z eiekawolei mofA PHI~ ta na ~ 
- To ni~liwe. Zamknąłem go na klucs, a klaez 

mhn przy sobie.' 
- lednak jest.eł Jeszcse mpełnłe pnyt.omny._ 
- Ale teNs jest Jut .ba.rdso p&tno ••• Trzeba 1cłeądo-

wM •ft-
.Janson aproponowah 
- ZeJdsiemy W8Zy8C'7 111& dc1ł, rmehą łłę lltmnelll 

na mego i zadusimy go„. ln~go wyjści• nłe lll$„ • 

- To niub J>OID19ł- - .qodsił sit na to Pu!7D 
'ldewłcs. 

- Tat, n.łe 1">łno dłułej sł.t s mm patyeskowaL 
- Niech tak będzie, idzfetn7 wnyscy razem!-
~ Jusu.pow sgoodsił sit r6wnieło z taldm p1a,. 

nem. 
Wasrsą W)'llsłl z rahinetu ł kochn krokłem, powon, 

saezęli .zblił.at się do drswi, wiodąąch na dół, do piw
nicy_ 

Nal'le bł'łlę przetł:ranyf słę Jednak am planu, aby 
WDYICJ' razem zeszli na d6L Pneezueie szeptało mu, te 
taki krok mote wszystko zepeu~. Za.nim jencze doszli do 
schodów, wezwał łch bi4ł.t z powrotem do boez.nego po
koju. 

°WRYflC1 spogł4d.ali zdumieni na błęda: 
- Co się stało T . 
- ~ałujesz go T 
- Nie rozumiem •.• Cumul nas wezwał ..• - p"4!?1·· 

•.m 
b • ~· aa-., c1o tego, sd:r ....,- „ W1•a•scl 
aoł11ał rękosna... 

- Wobec tel'Ot eo wam~ moiM pa°"°*"*"I · 
- Ja sam poł~ IO trupem._ - powiedsial ,....,„ 

lhl>le, sdeądowanym głosem Juaupow. 
- Ale w jatd t.o spoe6b t 
- Jeśli trucłma Jeacse &q4 at. ~. li · 

sutnet, ,o jak pea - clrt.ał se W11bunenia Jad.tit. 
PoJJostalł usiłowatl mu to odradmd: 
- Wa.aa Jm~ mo6t nie da IOblCll Mm m ,._ . 

stllmmdJ. 
- Raspattn to naprawd., staszllWJ' CT.łowłeL 
- łlciM sit rsacSt u wa-. ksi~ ~ ac1ai6 ..... „. 
- WSS1SCJ' rasem na pewno damy aobłe s mm rdt---
- Zronmcle Jednak, te bezkrwąwa walka mote nam 

W'8S18t1ro zepsu~ Najlepiej świadezy o tym sprawa 
trucizny, .. Kula, to coś zgoła innego: zastrzelę go li tyłu. 
Nie będzie się tego spodziewał: •pewniam was, łe tak 
będzie najlepiej .•• 

- A cbA my mamy aczynM? 
- Staniecie prsy drzwiach, i gdy tylko uałyasyeie 

p!e!'W9S)' strzał, natychmiast wakoezyeie ta do mnie I 

pomoełł- -
Ksf4łę Jusupow zdołał ich w końcu przekonia6, te to 

oj!'<>Zsądniejsse wyjście z sytuacji: on sam skoczy do 
Rasputina. 

- Niech i tak będzie ••• 
- By~ mote. tak właśnie będde najlepiej! 
- Kt.o daje mi sw6j rewolwer? - zapytał biątę. 
- Masz. wet mój rewolwer! - podał mu arcykaią.-

lt Dymitry Pawłowicz swoją brofl. 
lusupow włołył rewolwer do wej kieszeni ł udał 

sł' w stronę piwnicy._ 
_. Nie patyezlcuj się z rum tam długo, raz - dwa .... 
- J estemly gotowi.-
Gdy jednak klłiętę zeszedł ciemnym.i schodami !11 

dół, poemł, jak serce jego bije niespokojnie._ Wydawało 
mu się, te Rasputin stoi przy drzwiach, te got6w jest w 
ka:tdej chwili nuci6 się na niego, zadusi~ go ••• 

watt jeden drug:iem•. 
- Alei nie - wrla.fttła.ł im błę!ę Juaupow -

Wienajcfoe mi, C'hodzi ml tytko o dobro spra.W)'- Nie 
macie cwaniaka, tego chłopa. •• 

Jakte jednak wielkie było id.umienie Jmłęde. sdJ 
otworzył drzwi i spostrzegł, ie Rasputin siedzi wehłł 'li 
tej samej pozie •.. GłO"Wa jego niakG opadła, oddyebał • 
trudem •.• 

' 

Wobec tego, te Rasputin nawet -ale obeinał „„ 
ksf'lł.ę :nabrał pnekonania, t.e nie aab'auł jego wej• 
lchl,.. .. ~ . _ 

- Nie będzie miał nawet czasu, ab7 pł~ lł6w· 
kłem.„ 

- Wydaje afę to wam ... Szczeg61n:.ie gdy n.arie W&!J 

ufrsy, a do tego Puryszkiewicsa .•• To jwiadczyt będsie o 
tym. eo aJ„ stało._ 

- Nie da sobie s namł rady_ 
- TymC7J&sem powałlllnie niesłychany tumult: wat-

- Czekałam na łłłłt od pana. 
- Przeciel pisałem - odparł - Czy nłe otrzymała 

panł m<>ich listów! 
- Nie. 
I znów oboje umi1kli. Trudno im było m6wić w 

obecności trzeciej osoby. Bartosz chciał uj~ Helenę za 
rękę i okryt ją pocałunkami. Chciał jej opowiedzie~. 
jak tęslmi za nią, jak cierpi na skutek tego, te nie ma 
jej u jego boku. Teraz, po tym wielkim nieszczęściu jakle 
na -niego spadło, jest ona bowiem jedyną osobą, która 
była.by idolna go pocieszyć. 'Eak, tylko jej miłość mogła· 
by zagoić straszliwą ranę, która krwawiła w jego serca. 

Ozy mógł Bartosz mówić o tym wazystkim w obee
noocl obcego człowieka, szczeg61nJe gdy oddzielały ich 
dw:ie bariery? Z tego względu trudno było im m6wić, 
a to, co mieli sobie powiedzieć najistotniejszego, po
wiedzieli sobie raczej oczyma, nit ustami. 

Bartosz o§wiiadczył jej, te zaang~ował znakomitego 
adwokata, który będzie miał z ni'l wkr6tce widzenie 
w cztery oczy. Adwokat ten zapewnia, te zdoła wykaza~, 
it Helena jest niewinna. 

Bartosz w taden spoe6b nie ml>gł zrozumieć, 
dlaczego Helena nie otrzymała jego Hst6w. Wysrał do 
niej w ciągu tego czasu cztery listy. W katdym z nic.h 
prosił ją, aby odpisała, i bardzo się dziwił, dlaczego nie 
odpowiada. 

Widzenie dobiegło koflca. Helenę zaprowadzono z 

ł 
powrotem do jej celi. Było jej teraz raf.niej na ducha. 
Widzenie z Bartoszem podzLałało na nią tak, jak letni 
deszcz na usychająey kwiat. Nowe tr6dło nadziei otwo-

1 

rzyły się w jej duszy. Słyszała o tym tnakomitym adwo
kacie. Adwokat ten występował niegdy§ w :wielkim pro- I 
ciesie, który wywołał olbrzymie poruszenie w całym 

I kl'laju i dzięki jego wspaniałej mowie obro'ńczej oskario
ny został uniewinnio.ny. 

Po raz pierwszy od t>Obytu w wf.emeniu Hełetia IJl»' 
JCojnie zas.nęła. Nie budziła się w~ród nocy i nie drę
czyły jej koszmarne sny. 

Nazajutrz zerwała się ze anu, czując się ja.te nowo
narodzony ezłowliek i z wdzięcznoocią wspominała Bar. 
tosza. 

NOWA INTRYGA. 

· - Mołe to jegoo ostatnie chwile? - poełeaał sit 
&ł~tę- Mote trucizna nareszcie dzałal-

Mote nie ma jut sił, aby wsta6 s lazeeła t 
t uspokojony, zadowolony zblitył się błąłt do llł.oła, 

pragn'le przekona~ się, eo się stało. 
I tu nagłe stało się roś atramiego, ~ 

nego ..• 

wiernymi ludźmi - mówił J arocld - słoeem pełn119 
ironii, w kt6rym wyczuwało aię nutt roziorYcseaiia. -
Helen.a z pewnością musiała poJ"Z"łd.nie sawró<U Jll1I 
głowę ... Wyobrai sob~, te zaangatował znakomitego ad
wokata SzylUnga i podczas rozmowy • pewnym meJm 
znajomym wyr:a2'1ił się w spos6b dość obratHwr o mnie, 
Zdaje mi się, te zask.arlę go do są.du. Oświadczył mł4· 
now:icie, że uczyni wszystko, co letr w jep mocy, abf 
wykazać, te ja jestem winny!„. 

- Oczywiście, nie wolno ei t.ego pniemilc\IK I -
zawołała Bronka - Przede wezystlaim mote to pl'S)'!d&· 
ąszczerbek twojemu nazwisku. Takich rzeczy nie wol
no tolerowat. 

- Na razie nie zrobię z tego ułytku. Znajomy ten 
opowiedział mi, te Bartosz oświadczył mu t.o w tajem
nicy i z tego względu prosił mnie, a.bym na ruie nie 
r~dmuchiwał tej historii. Ale sam fakt jest jut podło
ścią I Rozumiesz: nie dosyć, te roia zgład2'1ił-a jego dziet'
ko i zamiast ją oskarżać, wystąpić pn:eciwko niej w 
najsurowszy sposób, hierze ją w og6le w swoją opiekę ... 

- Pomyślałam o straeznej n:eczy „. o tak„. Tat 
strasznej, że boję się wprost o tym mówić •.. - przeTWa
ła mu Bronka. 

- Co to takiego? ..• 
- Pomyślałam sobie... Mote sam ojciec ma. jakiś 

związek ze zgładzeniem dziecka? Mote cała ta historii\ 
była umyślnie zainscenizowana? Zdarzają. się przeciet 
teJo rodzaju rzecey. 

- Sądzis,;ł że ma on c'OS wspólnego z tym strMzli· 
wym morderstwem? 

- Sprawa ta wygląda dość podejrzanie z tego wzglę
du, te on, który powinien był raczej w najostrzcjsty 
sposób występować przeciwko niej, podtrzymywać w 
całej rozciągłości oskarlenie, angażuje dla niej obroń-
cę... Z t.ego wynika, że nie chce, aby poder.aa proceeu 
wynły na jaw kompromitujące go szczegóły .•. Takie jest 
moje zdanie .•• 

- Trudno pogodzi6 się z my§lą, aby ten popularny 
piaan był zdolny popełnić tak wstrząsające p~stęp.. 
st.wo. Moim zdaniem, spr.awa przedstawia ~ię HCłł 

inaczej. Helena po pro8tu tak go omotała i t.ak zacsa-

- Czułabym s:ię znacznie lepiej; gdybym wiedziała, \ 
<łłaczego jestem uwięziona. Jest straszną rzeczą, panie 
Stefanie, siedzieć w więzieniu ze świadomością, te jest 

. Bronkę ~ów ogarnął niepokój. Znów jej alę zda
wało te cały pl~ kt6ry został opracowany przez Gustę. 
spali na panewce. 

1 
rowała, te ślepo w ni4 wierzy. Tylko w ten apoaob mó· 
gę sobie wyjaśni~ powód jego dziwacznego pośtępows· 
nia. Zresztą, sprawa ta zupełnie mnie nie obchodzi. Chce 
on bronić zab6jczyn.i swojego .dziecka 1 Proszę bardzo! 
Nie bronię mu tego. To jego spr.a wa I Lecz jeślif w dal· 
gym ciągu będzie mnie ocurniał, nie puszer..ę tere · 
płazem. się niewinną. · 

- .Niech pani będzie spokojna, pani na pewno ,,.,_ 
stanie uniewinniona. Czynię wszystko, co lety w mojej 
mocy, aby zebrać dowody, które wykazałyby sądowi, te 
jest pani niewinna. Dlaczego pani do mnie dotyc·hct:as 
ani razu nie napisała? 

Niepokój Bronki spowodowała zd pewna rozmowa 
z Jarockim. Jednego dnia Jarocki powied1:iał jej, te J 

nie mooe zrozumieć Bartosza. Opowiada.no mu, te po-I 
wicściopisarz ten uwata, it Helena jeat n·iewinna, te nie 
otruła jego dziecka. 

- :Wcale nie wieaziałem, !łf J>iSM!Ze q taf ła~ 

Od tej rozmowy z J':areckim Bronkę ogarnłał i kat· 
dym indem większy niepokój i po.sta.nowiła za ws;celkli , 
Cet'I~ sparalitowae akej~ Bartesza. 

Ale jak ło uczyni~! 
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Polskie Radio lączn;kiem mittdzy podofi.cerami 
• 

w Pols ce 
Jak jut donosiliśmy, Zarząd pokarm radiowy dla społeczeńs-1 Można zawsze na nim polegać. nia odbiornika przez liatdego po ków za kor~one~. rzucaiłlC zaJ 

Główny w osobach prezesa sen. twa młodego, słuchanie w jak Dlatego więrzę, te podjęta prze%. doficera w Polsce. !swe wezwanie w eter, rzucamJ 
Jukubowskiego, wiceprezesa ra ciężkich niejednokrotinie wa.i Was akcja - wyda dodatnie re- Wierni tradycjom, chwalą o- je dla w:szystkich szarż, najwyi: 
dnego. ~· Kapk<;> or~ red~tora runkach tworzyła się nasza Nie• zultaty. Zradiofonizowana Pol• krytyc;h sztandarów naszych kt~ ~ bowi~. szarż<! dla kotnb. 
r}(r~1 ~odoficera , P~iain - J>?<lległość, starsze zaś pokole" ska, to uświadomienie .w peł• re dzierż): twa'l'da dłoń pod~f1• JC$l przeswi~dc:zenie, te wsp~l
lUUSzyńsk1ego, przed.stawił pro nie ze wutJ.Szeniem odnowi swo nym tego słowa znaczeniu każ„ cera, rzuc1mv "' Pter wezwanie: nym ich wysiłkiem powstała Nie 
pozycję audycji radiowej p. t. je wspomnienia z tych czasów. dego bez wyiatku obywatela - J'OW ARZYSZU BRONI, podległa Ojczyzna. 
„Towarzyszu bron~ gdzie jes- Atmosfera bohaterskich poświ~ Polaka. Dziękuję Podoficerom. GDZIE JESTEśl W niedlugim więc czasie ~ad 
teś?'', Naczelnemu Uyrektorowi ceń dla Ojczyzny, niech będzie że przykładają do tego celu swo Są bowiem Iic~ni koledzy, któ nie z głośnika zapytanie:: "To" 
Polskiego Radia, min. Libickie„ przykładem dla dzisiejszego po- je twarde, wypróbowrune dłonie . rzy od czasu walk o Niepodlett" warzyszu broni, gdzie jesteś?" 
mu. kolenia, które tak samorzutnie Dlatego w domu każdego u- łość nie widzieli się ze sobą, nie Zgłaszajcie się więc towarzysze, 

W .piąte~ ~ b. m. ta sama .de potrafiło w ciągu niewielu dni. świadomionego Polaka „ obywa• wiedzą ni~ o sobie, a chcieliby opisując svi.:oie. wspó~e przeży„ 
legaqa sfmahzowała szczegóły gdy chmury nad Polską zgęst• tela musi być radio - propagan może raz 1eszcze przeżyć wspól c1a - kole1nosć będziemy segre 
tej audycji i jej termin u Dyrek niały - zo<leklarować z sl.ebie dę tę podejmą podoficerowie - nie, niezapomniane chwile, gdzie gować według. ich ci~ gatun• 
tora. Programo~ego Polskiego - około 400 żywych torped. . dając oczywiście sami p'l'zykład bohaters~o i pogarda śmierci kowego, tr~ści .przeżycia. 
lla.dia p. Góreckiego. Pan prezes zechce zapewmć zgrupowani w 17 okręgach i 617 była codziennym chlebem. Zgłoszenia pisane na maszy" 

Audycja ne1$za będzie trwać swoich kolegów - mówił z oży" kołach na obszarze całej Rzeczy Na zjazdach corocznych spo- nie, z odstępem, jednostronnie. 
p6ł godziny, co trzeba uważać I wieniem min. Libicki„- że ceni pospolitej. Inicjatywa nasza tykamy się co prawda, ale nie adresował należy „Kronika Po
za osiągnięcie bardzo duże i da.

1 
sobie głęboko twarda i odpowie- idzie ponadto jeszcze w innYlJl wszyscy. Radiowa fala dociera doficerów" Zarząd Główny O. 

momość tym kolej!om, którzy i dzialną P'f'acę podoficera, tak w kiei:unku, pro~ramowym, wia~ do najdalszego zakątka kraiu. z. Pod. Rezerwy - Jerozolims• 
od cza'Su walk o Niepodległość , czasie wojny (min. Libicki był ząc się z koniecznością posiad3 idzie zagrainicę, do naszvch rod.a kie 75. 

nie widzieli się :te sobą, uścisnąć' oficerem I Brv!!ady J. Piłsuds„ -----------------------------------
poprzez eter wyciąJ!nięte do s1e- kiego, Przyp. Red.) gdzie się z 
hic dłonie i odświeżyć wsporo" nim bezpo~rednio zetknąłem. 
nienia seronu przebyłych walk. jak i w czasie pokoju. Na każ. 

Piękną tę inicjatywę umaję w dym odcinku spełnia powierz.o
całej pełni - mówił minister Li n~ funkcję jak naidokład.niej i 
bicki - uwaiam za pożyteczny w sposób zdyscyplinowany v ·dr ei 

Okręgowego Zw. Podoficerów Rezerwy 
Obr 

U SZCZYIU dOSkODSIOiri Na zebramiu Koła Centralne W ANIE MIESIĘCZNIKA NIANIA TYCH CZASO• 

- f raDCUSk;i generał 0 polsl\iID podoficerze g~ o=:Ją:~J:00;;a!:: ,,Pfil_l~fcC~~~z~~~i. r.:~H :ri1 ~~~PR§~~ 
Postać F ' d br • I D · daniach kol. Ant. Ja~rnbowskie- NY ORGAN O. Z. P • .ił. SENATOR ANTONI JAKU11 

gen, a·ury, <> ze Jest ziś - wszyscy oficerowie. p0 O RA" BOWSKI I WICE PREZES 
~ tym wszystkim, którzy jale również podoficerowie i żoł„ go jakoo Prezesa O. Z. P. R. kol, ,,KRONIKĘ D FICE . 
mieli moznośt zletknąć się z niminierzc są tak wyszkoleni, że sto.o Jer~ego Grytnera _jako sekreta- UKAZUJĄCĄ SIĘ JAKO RADNY STANISŁAW KAP• 
J.ako współtwór~ą i wykładowcą ją u szczytu doskonałości. Ale rza 1 refe:enta .woJskowego •. kol: STAŁY TYGODNIOWY DO KO. 
,\Vytszej. Szkoł-b Wojennej w co szczególnie podkreślić należy, Karola Rm~~ Ja~o skarbnika l DATEK DZIENNIKA ,,O• W imieniu 70 tysięcy nzeszo 
Warszawie. f _ to nic tylko wysoką wartość kol ~t. W0Jtow1~za Jako ref7- STATNIE WIADOMOSCI". nych podoficerów rezerwy, Ra• 
Yf podróźy ~otnej do Fran służby czynnej, ale całej waszej renta mterwency~neg~ zała~o RADA GŁOWNA O. Z. P. da Główna zwraca się% a:pelem 

CJl drogą m ką, gen. F aury rezerwy, która pod względem no sprawy orgaruza~yJne, finan R. WZYWA WSZYSTK!E do wszystkicli władz państwo" 
~trzymał się 

1 
półtora dnia w wyszkolenia nic ustępuje ka„, so":o - gospodarcze 1 sprawy P. SWOJE KOLA I WSZYST• wych i samorządowych ora:t do 

,Gdyni, gdzie :twiedził port i mia drze. Do tego trzeba tylko d°" W. i W. F. KICH CZLONKOW. A.BY W'Szys:kich instytucji społecz-
sto oraz port w<ł>ienny. dać jej ilość. Zjazd Rady Głównej O. Z. P. CZYTA.u I PRENUMERO• nv.ch. i fLittn ha';ldlowych a~y ~ 
. Na krótko ~""Z.ed oą:jazdem żołnierz polski posiada zale- R. _jednogłośni~ uchwalił nastę- W ALI CZASOPISMA ,,PRA• dZlelił~ wsz.ellciego poparoa ()T 

gen. Faury udz1dił wywiadu na ty, które znałem od dawna ale pu]ące rezoluc1e: SOWEJ SPOI.KI WYDAW• ganoWJ. Zw1ą:Zlku „Kronika Po" 
temat swego po,Pwtu, po dłuższei stwierdzić mt1S%ę te dzięki' wy• RADA GŁOWNA O. Z. P. NICZEJ" ,,OSTATNIE WIA.: oficera''. dzieooikowi „Ostatnie 
'nieobecności y . Polsce i wratcd. n.koleniu kadry ~toi on dziś je.. R. ZEBRANA NA ZJEZDZIE DOMOSCr', ,,NOWY SPOR· Wiadomości". 
jakie odni~Jl po dwutygod.nio- s:tezc wyżej. ćwiczenia, które W WARSZAWIE W DNIU TOWIEC" i ,,SWIAT PRZY• Rada Główna OZPR. na po• 
wym u .na~s: pobycie. widziałem. osi„j!nęły szczebel do 18. 6. 1939 ROKU UCHW .A. GOD" ORAZ PRZYCZYNIA siedzeniu odbytym w dniu 18 6. 
Na~ .pie rozmowy gen. Fau skonałości, którą trudno prze- LA JEDNOGLOSNIE ZA· LI SIĘ W MIARĘ MOżNO• 1939 roku w Warszawie wyraża 

ry oświa, czył: kroczyć. WIESIC DALSZE WYDA• śCI DO ROZPOWSZECH• Prezesowi Sen. Antoniemu Ja„ 
.1 • kubowskiemu, WM:c prezesowi, 

·--~me bedziem' sie bronić' lecz pójdziemv zdobvcoac ~~Ji?~~i~ 
z.I 

dz~wallliie za dotychczasową 
azd Podollcer.ski Hl Kole Ich pracę gwarantującą należyty 

rozwój naszej org~zacji. 
Zjazd Pawiatowy o. Związku! dzone nahotcMtwem w koki"" mJ zdobywał ~ jaką musi wykon" k-

Podofic~ w Kole. odbył się le parafialnym. W naboteństwie I . . mia w czasie pokoju by zapew-
pny udziale starosty powiat-o- i w czasie obrad brały udział 3) raJe Odunecznle D01· nić Narodowi zwycięstwto w po 

Straż bezpieczeństwa 
OZPR wego p.. Makowskiego jako sdandary Związku P. o. W. i skiej muszą wr6dł do trzebie. 

p.cedstawiciela i:ządu: Senatora Inwalidów. Głębokie i mocne M ; z wielu form organi%aCfi„ Wojewoda Kielecki oozielił o 
R. P. Jakubowskiego 1ako Preze przemówienia Prc:esa Zarządu a<.erzr. nych u społeczeństwa najbar g61nemu Związkowi Podofice-
sa Zarządu Głównego, Radnego Jakubowskiego, Kol. Holz „ Ho- Gd b" . odz' dziej celowo pracującą zda;je sie rów Rezerwy R. P. pozwolenia 
Kapko, W. - Prezesa Za~du lewskiego, oraz Pana Starosty dz' • Y wy tJe więc 6 Is i:na. ~a być praca wojska. na prowadzenie w Kielcach 
~ówn~o. Gors.co i entuzjasty<:% Powiatowego były owa~'nic wi ieJo~ zegarze 0 ':<l• me To td utrzymanie tego pozio przedsiębiorstwa ochrony mie-
nie powitano: Starostę Powiato tane .._ez delegatów Zii'~z.dowi zastame !1a:s, ona zdez~eti~owa 1 nia o nazwie „Straż Bezpieczeń-
wego, Kolegę Senatora, Kol. Kap prz~;Jniczył Kol Prnes Ok.re nych, n1epewnyc~ nteŚ'Wia;d<>" mu - tej ce owości - jest za.o O Z p R " 
ko i Kol. Holz - Holcwskiego. gu Poznańskie~ ·Za zasługi po kych · fJ'ch T wielkich obowi~z· dan~~e 1:~elePiod~~~ s~~edsiębi~rstwo ma prawo 
Następnie podziękowano Staroś łofone dla Z~--1- nadano ?w, Ja un ~men.tern Wie~- _,_ działać na obszarze m. Kielc, Cz<> 
cie za 

1
·.ego tyczliw• --"ł „.... 

1
_1_ tw h 4"-Au S kiego Wskrzestclela i Budowm- koniCCZJna realizacją. w granica01 „ 

t . . „ "~ł"' P~-... cz vaa?S o onorowc po~· zy czego Odrodzonej Ojczyzny dro własnych postanowień. stochowy, Radomia oraz powia-
na cre~ie ~tu. . . lllaM~!emu Korncnda:nt<>wt F c• ga mocarstwowej potęgi naszej Ponieważ istot~ Armii i bar- t6w częstochowskiego, kieleckie 

• W z1etdz1e ~cstniczyli ~ów deraC)1 P. Z. O. O. Ojczymy jest wytknięta. wą tej wartości, ;est dusza pro- go i radoniskiego. 
Il?~! przedsta'!lctel? ~ttTI~ Kolega Pl'C%es JaJCubowski na Jesteśmy dziś silni, zwarci, go stego żołnierza - ialt powkw Do zakresu działania przedsi~ 
ruonych ~~mzaq,J: wicep~es kreślił program nAs%ei politycz„ towil dział Twórca Armii Polskie; biorstwa należy u~ywanie 
Z'f'. ~g1ohtst~ P·. Kołodz.1e1s~ nej działalności w 3 lapidarnych Marsz. Józel Piłsudski, wysoki za ~owną opłatą strózów ~w~r 
ki, P~es. Związku · p. O. W . .P· ale jakże wiele mówiących has- ZNACZENIE PODOFICERA poziom moralny Podolicera Pol towników) dla och~ony. ~tema 
Styczyń.slct - !>Jrektor K. K. łach: REZERWY. skiego ;est naiważnfo;szym :zada osób prywatnych, firm i msty-
0., Preze.t. Związku Strzeleckie- PRZEMóWIENIE STAROSTY! niem organizacji Panów. Dzi" tucji od kradzieży, włamania i 
go p. Ryj!1cl - Inst!· Szkolny, ,POW. KOLSKIEGO siejsza wasza praca przygotowu pożaru. 
Czł?Oek Z~u Związku In.o 1) Walka lrrzria ze P. W. MAKOWSKIEGO. je Wasze pnyszłe zwycięstwa Biuro „Straży" mieści się w 
wahdów ~OJ. P· Polak, ~omen.o SWaSIJki Kazda organizacia zvwa iest li wvgrane bitwy. Kiel{!ach przy ul. Głowackiego 
tlant Powiatowy F~d~rac11 P. Z. 2) N. b d · · dodatnim zjawiskiem. Tym wie W tej pracy, zyczę Wam Pano Nr. 2 i czynne jest codziennie 
a o. por· Szymansk1. 1e . e z1emy s_1e . cej ważne jest, że organizacja I wie podoficerowie powodzenia. od godz. 10 do 14-ei i od 17 do 

UroczystaśO.i 11EOStały ~„ llrORIC. lea D6Jdzle- ~anów l?ez,pośrednio związana :i. Podoficei: fo~ ni~ żńtil 19-ej. 
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Ks. M. Pefznik - pastor . 

Oni Morio i Kolonii 
Dni „Morza.i Kolonii" obcho

dzimy w tej chwili. Uroczystość 
ta uświadomić powinna każde
mu Polakowi znaczenie i war
tość dostępu do morza dla na
szego Państwa; o jednocześnie 
ma przypomnieć nam, w jakim 
stanie odzyskaliśmy wybrzeże, 
i jak ono dziś wygląda. 

Posiadanie dostępu do mo
rza ma dla każdego Państwa 
olbrzymie znaczenie. W handlu 
z zagranic~ nie potrzeba się 
posługiwać obcymi kosztowny
mi środkami lokomocji - nie 
potrzeba opłacać cła za towary, 
ani obawiać się jakichkolwiek 
ograniczeń. D~stęp do morza 
- to gospodarcza samodziel
ność, · więcej nawet - to ko
nieczny warunek dla organiz
mu państwowego, który chce 
pozostać żywym i pragnie się 
rozwijać. Dlatego też śladem 
wszystkich państw, Polska kła
dzie na ten moment wielki na
cisk 

10 lutego 1920 roku, kiedy 
wojsko nasze zajęło wybrzeże, 
były tam tylko małe wioski, 
piaszczyste wydmy i nieużytki. 
Dzisiaj mamy prawdziwie świa
towy port - Gdynię, miasto 
które powstało w krótkim cza
sie. Gdynia została wypesażona 
w najnowocześniejsze urządze
nia portowe. Wzroeła w praw
dziwie amerykańskim tempie, 
a teraz należy do rzędu naj
większych miast portowych na 
Bałtyku. Jeszcze kilka lat te
mu Gdynia była małą nieznaną 
wioską, a obecnie do jej portu 
zawijają wielkie statki wszyst
kich prawie morskich państw 

na świecie. Gdynia wyrosła z 
ziemi, jakby za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej. Nie ma 
miasta, które mogło by się 
poszczycić tak rekordowo szyb
kim rozrostem. I stale rośnie 
i rozwija się, szybko z każdym 
dniem, napełniając otuchą i 
radością serca nasze, i serca 
tych wszystkich, którzy rozu
mieją znaczenie Gdyni, - jako 
wielkiego portu i jego znacze
nia dla źycia gospodar. Polski. 

Zawijają do nas okręty z naj
dalszych zakątków świata z 
pasażerami i nnjróżnorodniej
szymi towarami. I na odwrót 
od nas wyruszają okręty towa
rowe i pasaźerskie na wszyst· 
kie strony świata. W ten spo
sób Gdynia jest bazlł wjazdowlł 
i wypadową dla handlu pol
skiego na cały świat. 

Te miliony tcnn towarów, 
które przewalają się przez nasz 
port stanowią po waŻnlł pozycję 
w naszym handlu zamorskim 
i krajowym i mają niezwykły 
wpływ na życie gospodar.cze 
Polski: 

To też na Gdynię patrzymy 
nie tylko jako na piękne mias
to, ale przede wszystkim jak• 
na nową wspaniałą placówkę 
dla handlu zamorskiego. Ponad
to ma ona nie mniejt.Ze zna
czenie dla obrony naszego wy
brzeża na wypadek wojny. -
Tu okręty nasze polskie wo ... 

organizowane są co roku ,,Dni 
Morza i Kolonii". Za pomocą 
akademii, odczytów. plal<atów, 
organizowania .imprez widowis
kowych, jak np puszczanie 
wianków na wodzie stara się 
Liga Morska i Kolonialna wzbu
dzić zeinteresowanie morzem i 
jego znaczeniem dla życia gos
podarczego i obrony na wypa· 
dek wojny. . 

Uroczystości takie odb~wają 
się w całej Rzeczypospolitej.
Dni Morza i Kolonii każą nam 
pamiętać jeszcze i o tym, że 
nie wystarczy jedynie chlubić 
się zagospodarowanym wybrze
żem i dobrobytem jego miesz
kańców, ale należy dbać także 
o utrzymanie tego wybrzeża 
na zawsze przy Polsce. Dla te
go cbętnie skladamy ofiary na 
rozbudowę floty zarówno band/o
wej i wojennej. l wrazie potrze
by będziemy bronili naszycb gra
nic krwią naszą. 

Polska nie pragnie niczego od 
obcyc!J państw, bo to nill leży 
w naszym cbarakterze - ale 
nie odda najd1·obniejszei nawet 
cząstki swego obszarµ. nie mó
wiąc już o tak cennym, jak 
polskie wybrzeże morskie. 

Dla każdego z nas musi być 
jasne, że silna flota - to silna 
Polska! A silna Polska na morzu 
to silna Polska na lądzie. 

Prośba do. kolegów . 
Z WOJny 

Zygmunt Chwastowski, odby
wający w latach 1910 - 1914 
służbę wojskową w byłej armii 
rosyjskiej w 44-ym Kamczatskim 
p. p. stacjonowanym do czasu 
wojny światowej w· Łucku na 
Wołyniu w 10-ej rocie, następ
nie w komendzie „rozwiedczy· 
ków" jako „unter-oficer'' prosi 
byłych Panów Kolegów, a w 
szczególności p. Władysława 
Więckowskiego, o podanie swo
ich adresów1 Warszawa 4, ulica 
Ząbkowska 50-24. Chwastowski 
Stefan. 

"Zycie kobiece" 
Do dzisiejszego niedzielnego 

nakładu dziennika dołączamy 
dla naszych Sz. Prenumerato
rów nr. 24 inter'esującego ty
godnika premiowego „Zycie ko· 
biece' 1

• Czytelnicy nabywający 
gazetę w kioskach· otrzymać 
mogą egzemplarze tygodnika 
w Admin. Dziennika Piotrkow
skieeo, ul. Słowackiego 18 I p. 
tel. 10-21 za zwrotem kosztów 
pruku 5 gr od każdego numeru. 

---· --·---

Piotrkowska 
Fabryka Papy Dachowej 

H. l. PAUANOWSKI i ~VN 
Piotrków Tryb. 

Papa, Lepnik, 

jenne stan21 murem, aby spiżo- ==== 
Smoła, Pak, 

Karbolineum. === 
wymi pancerzami zagrodzić Krycie j konserwacja dachów. 
drogę wrogowi do kraju. n telefonu' 10_64_ 

Aby wszyscy wiedzieli o zna
cz~niu morza i wysiłkach pra
cy zbiorowej dla wybrzeża -

Bocznica własna. 
Konto PKO . M 60lSS2. Konto B. Polski Nt 1418 

' . ~--- ---.--. „ • 
Gllllm~--------------------

Uroczyste Nabożeń
stwo w Kościele 

Ewangelickim 
W niedzielę dnia 25 czerwca 

rozpoczynają się w całej Polsce 
„Dni Morza i Kolonii". Dorocz
nzm zwyczajem odprawione zo
stanie nabożenstwo w dniu dzi
siejszym o godz. 10 rano. Na
bożeństwo odprawi podpisany 
ksiądz proboszcz, na które ser
decznie zaprasza swoich para
fian. 

Przy tej okazji pragnę pod
kreślić i wyjaśnić, że wszelkie 
uroczyste nabożeństwa z racji 
świąt narodowych odprawiane 
były i sii na skutek zarządzenia 
Wysokiego Konsystorza i w 
porozumieniu z miejscowym 
Komitetem Obchodów Naro
dowych a nie dzięki rzeko
mym staraniom jednostek lub 
stowarzyszeń. 

Ks. M. Petzik 
pastor 

Na fali radiowej 

Transmisja nabożeństwa 
z kaplicy Pana Prezydenta 

w Spale 
Dnia 25 czerwca rozgłośnie 

Polskieuo Radia o eodz. 1 O-ej 
transmitują nabożeństwo z ka
plicy Pana Prezydenta Rzeczy · 
pospolitej Polskiej w Spale. -
Kazanie wygłosi ks. prałat Jan 
Humpola, kapelan pr:tyboczny 
Pana Prezydenta. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przemówi prze.z radio w dniu 
Swięta Morza do Polaków w 

kraju i na emigracji 

Dnia 29 czerwca o goezinie 
12.03, w dniu Swięta Morza do 
radiosłuchaczy całej Polski -
przemówi Pan Prezydent R. P. 
prof. dr. Ignacy Mościcki. Prze
mówienie to transmitowane bę
dzie przez polskie stacje krót
kofalowe na zagranicę, dzięki 
czemu słów Prma Prezydenta 
w dniu radosnej manifestacji 
narodowej będą mogli wysłu
chać również Polacy na • emi
gracji. 

Program radiowy z okazji 
„Dni Morza• na polskiej 

antenie 
W związku z rozpeczynający

mi się „Dniami Morza" Polskie 
Radio nadaje w najbliższych 
dniach trzy przemówienia, po
świ,cone zagadnieniu potęgi 
Polski na Morzu. Dnia 24 bm. 
o godz. 19.20 przemówienie pt. 
„O silę Polski na morzu" wy
głosił gen. Stanisław Kwaśniew
ski, Prezes Zarządu Gl. LMK. 
Dnia 25 bm. o godz. 20 prze• 
mówienie „Na Dni Morza" wy· 
głosi p. Stanisław Okoniewski, 
Przewodniczący Wydz. Wyko
nawczego „Dni Morza". Dnia 
26. b. m. o godz. 20.15 senator 
Jan Dębski, Wiceprezes Zarzą
du Głównego LMK mówić bę
dzie na temat „ Gdańsk . a Pol
ska". 

Poza tym poczynając od dn. 
24 b. m. aż do dnia 31 b. m. 
Polskie Radio nadaje audycje 
związane tematem ze Swiętem 
Morza eraz transmisja z uro
czystości w Gdyni. Będą to 
zarówno koncerty jak i słucho· 
wiska, odc;izyty, pogadanki i 
audycje dla młodzieży. Szcze
gółowy program krd:dego -dnia 
podany przez mikrofon zorien ... 
tuje ałuchaczy w organizowa
nych audycjach. 

Komediodramat, który niema sobie równego. 

Kronika tomaszowska 

Półkolonie letnie 
Z dniu 24 bm. uruchomione 

zostały półkolonie ,letnie w 
szkole powszechnej przy ulicy 
Stolarskiej. Na półkoloniach 
umieszczono 800 dzieci, z tego 
Komitet Pomocy Dzieciom i 
Młodzieży wysłał 500 dzieci, 
zaś Ubezpieczalnia Społeczna 
- 200 dzieci. 

„Dni Morza• 
w T omaszo~i~ 

nadm4ernei otyłosci -
przynosza pozas:iany 
skutek łagodnie 
działaiace pigułki 
przeczyszczajqce 

Zarząd Ligi Morskiej i Ko... Sport w Belcbatowie 

lonialnej opracował program T U R zdobywa ·. 
obchodu uroczystości „ Dni • • • 
Morza", które trwać będę od mistrzostwo grupy 
dnia 25 bm. do 2 lipca rb. 

Program na dzień 25 bm. jest W ~iedziel~ _18._YI. rb. o g. 17.~0 
następujący: godzina 9.30 - na boisku mieJs]\nn w Bt-łchatow.1e 
zbiórka organizacyj na ulicy rozegraµy został ostatni d&cydy
POW, godz. 10' nabożeństwo w jący mecz piłki nożnej o mistFZO
kościele parafialnym, godzina stwo Ul. „C" _g-rupy bechatowskfoj 
11 - przemarsz organizacyj T. U. R. - Z. IL S. Mecz po 
na Plac Kościuszki, przemówie- ładnej i ostrej grze zakorrczył si~ 
nie okolicznościowe, podniesie- . wygraną czerw011ych t. j~ TUR·u 
nie bandery i Hymn Narodo· w stosunku 3 do, 1 (,3 : _ 1): . T.JI
wy, godz. 11.30 - pochód ul. rowcy przez _ca~y me?z .miel~ · p_r~e
Marsz. Piłsudskiego do pomnika wagę. Bramki z'fobylr: dla zwy
Legionów { z powrotem na cięż~ów Niewiadom~ki f2l '~ ~~· 
most na rzece Wolbórce, gdzie marek (1), dla ŻKS~ll Zucliow~ki. 
odczytana będzie rezolucja. - Tym samy1n TUR. zdobył ty~uł 
Rota. Rozwiązanie pót:hodu, mistrza KL „C" grupy Bełchatów 
godz. 15-ta - międzyklubowe i grać będzie o awans do-kl. ~B" 
regaty kajakowe na przystani Ostateczna tabelka grupy Beł?ha· 
T. f. S J. to wskiej kl. „0" jest następuf'ąua: 

W godzinach od 17 do 20-ej 1. RKS. - TUR. 7 punktó• 
- koncert orkiestry i chórll 9 - 4 bramek. 
Tf SJ oraz chórów „Lutnia'' i 2. KSM, - TUR. 5 punktów 
„Pochodnia" w parku Rodego. 10 - . 9 bramek. 
W czasie koncertu - zbiórka 3. Z. K. S. - T. U. R. 1 punkt 
na FOM. 4 - 11 bramek. . 

W czwartek, dnia 29 czerw- Z rozgrywek wycofały si~ dwa 
ca rb. zbiórka uliczna na ści- kluby „Concordia" i „Strzelec. 
aacz, o godz. 12.30 wysłucha- Mistrzostwo zdobyła najlepsza 
nie przemówienia radiowego dziś dru~yna w-Bełchatowie i jeste
Pana Prezydenta Rzeczypospo- śmy przekonani te nie zawiedzie 
litej. pokładanych w niej przez sportowy 

W niedzielę, 2 dnia lipca rb. Bełchatów nadziei i wywalczy 
zbiórka n"a ścigacz. dla siebie „ B" kl. Sportowiec. 

Mltorlfl' do kajaków krajowej pro-
1 dukcji od zł 350 poleca 

Biuro Techniczno - Handlowe B. Kono
pińskiego, Słowackiego, 6 tel. 10-90. 

Willi na ładnej działce leśnej, ko• 
rzyatnie na spl!Zadai. Wia

domość, Kamińsk - Wojclecbów,1sn 
dziński. · 

... „ - -

Nie szczttdi ofiar 
n• iclgaczl 

Place de 1pr18'! ania w Piovbwie 
przy ullc

1
y Ł6dzkiej. 

Wiadomo'Bć w kaźd!l niedzielę i iwięt& 
ul. Łódzka 29, m. ł. 

Przystań i restauracja Li M. i K. w Sul~jowie 
dzierżawca: Wacław Berłowski. · 

Lokal gruntownie odnowiony i efektownie unędzony. · 

Bufet ·zaopatrzony 
we wszelkie przysmaki i najprzedniejsze'. napoje. 

Smaczne obiady ju.ż od 1 zł 10 .!lr• · 
Lody w różnych smakach. 

Przyjmuje się zamówienia wycieczkowe i grupo"'!e·. 

W soboty, niedziele i święta dancing przy dtwi.e
kach doborowej orkiestry. 

OBSŁUGA SZYBKA UPRZEJMA. 

•------------------------
~~~~R CZARY • =Dz=lł====w=:;::le:~~i:i 

,. 

ilustrujący wstrząsająae przygody bohaterskiego poławiacza · 

a·utNT·ię Zii:OG1· 
film porywając:y groził i realizmem scen morskich. ' . 

W rolach głównych : DIANA . GIBSON i JOHN WAY.NB 

Popol. o godz. 1.30 Nieznośna 'dziewczyna 

Pocz2'tek codziennie o g. 6 w święta o g. 3. ' Ceny zwykłe. 

I 
Kino-Teatr Najbardziej błyskotliwy film sezonu, który budzi 

wybuchy śmiechu od początku do końca p. t. 
Kino - Teatr 

f . Dziś najlepszy polski dr~~a~ - obyczajo~y .p~ _t. . < 

· · S k I a m,a.I a .1111 

„A s " 
w Piotrknwie 

miłości 24 godziny . . 

pl: Niepodle-

głości nr. 2. t· 
l 

. W r. głównej Leslie Howard, Bette Davis oraz 
Olivia de Harilland. Poctątek o godzinie . 5 30 I _w Piotrkowie 

AI. Maja 11. 
~.-;m. __________ m _____________________ ___ 

Popoł o godz. 1 i 3 Naokoło świata 25 centimów 

W rolach gł. Jadwiga Smos•r1kll. 
____ I _E_u_1_e_n_1.._..;.. __ z_B_o_d_o_. -~~~ it 

Początek o · godzi~ie S·ej .i' 

Pop. ostatni dzień o godz. 1-ej, _3-ej. „·Zaufaj ·mi'„. -· 

miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dostaw4 zl. 3. 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesylką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K O. Nr. 602.480 
R'!liWae:-....- 1• 'W •• 

. . 
CENY OOŁOSZEN: 1-sza str.1 wieru mU. jednołamowy80 ar 
w tekście oo gr.Ostatnia strona 40 gr., Ćlrobńe 20 er. u wyru . 

Rt.dahlor i Wydawca: Bronis.ław KalwłlfY, Józef Walecki Drukarnia Polsko Piotrków, ul. Słowackie~o 23, tel 10 65 

_ _ ..,,. • • • - ~~·.4· • .• .• ~ -..- ~- Ol - - ·· . „ . . .. - -

• 

. "\'. 
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